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^ycLodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
2 żyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
h Przedpłata wynosi:

rEJSCOWA kwar ta lnie  . . .  i

We Lwowie. Wtorek dnia 25. Kwietnia 1876. R o k  X V .

3 złr. 75 cent. 
1 .  30 .miesięcznie . ■

Z przesyłką pocztową:
w państwie austrjackiem . 5 złr. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . i 
„ Francji . . . . . . . .  .
„ Belgii i Szwajcarji . . . .
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. f 
„ S e rb i i ............................................... )

Numer pojedynczy ko e 8 centów,
I

ct.

po 7 złr. 
50 cnt.

Przedpłato 1 ogł»i»enia p rzyjm u j*:
W e LW OW IE bióro administracji .Gaz. Nar.* 

przy nlicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej no 
wa nlica I. 201) i ajencja dzienników W.  P iątkow 
skiego. plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazłty N ar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Rouge 2. prenum e
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 83. W  W IEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stntenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. M aiim ilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętuowam. nie 
nlegają frankowaniu. Mamuś kryp ta  drobna nie
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Ł w ó\MflaHt/ 25. kwietuia.
(Pogłoska o formowanin legioun polskiego dla 

‘‘•tfcegowiny. — Oświadczenia Tiszy na sobotniem 
**tranin przywódzców więkatości węgierskiej. —  

dolno-an«trjacki zamknięty. — Sprawa wscho
dnia; znów asiłowanie pacyfikacyjne ze strony An- 
Vf'ili obopólny hsmnlec. dla Anstrji i Moskwy; zbro
dnie się Tnrcji, Serbji i Czarnogóry i sensacyjny 
telegr»m Tagblatfn.)

Nasz korespondent wiedeński donosi w liś 
Cl® z d. 22. b. m. poniżej umieszczonym, o for
mowania się l e g i o n n  p o l s k i e g o ,  który ma 
*4ć na pomoc powstańcom słowiańskim w T nr
cji. Podobną wiadomość napotykamy w Deut- 
*che Ztg. z d. 23. bm.: „Donoszą nam o formo
wania się legionu polskiego, który ma wkrótce 
pospieszyć na pole powstania ńercegowióskie 

przy bok a braci słowiańskiej walczyć 
Przeciw Turkom, a zarazem ile możności pa ra 
dow ać panujący tam wpływ Moskwy. Legion 
ten ma być zwerbowany z pomiędzy licznych 
Polaków, rozprószonych po prowincjach nie- 
■ńiecko-austrjackich, zbierać się drobnemi od
działami i w przyszłym miesiącu przekroczyć 
granicę. Jako dowódzcę tego polskiego korpu- 
8U po„iłkowego wymieniają pewnego Galicjaoi- 
ńa, byłego 'oficera ahstrjackiego i meksykań
skiego, który też brał udział w powstaniu poi 
8kiem z r. 1863. Legion ma wynosić około 500 
ludzi. Co do przyszłego użycia legionu na polu 
^alki, mają się dopiero toczyć rokowania z ro
dzimymi wojewodami Hercegowiny."

Wiadomość podana jes t tutaj z takiemi 
•zczegółami, że jeżeli jest prawdziwą, to poli
pa, zwłaszcza moskiewska, jest już o niej z 
Pewnością najzupełniej obznajomiona — i legiou 
rozejść się musi, a nawet zastanowione być 
muszą wszelkie przygotowania, jako na nic nie
przydatne. Bo jeżeli Austrja na obcem nawet 
terytorjum aresztowała Lubibraticza i dotąd 
trzyma w Lincu, jeżeli nie dozwala gromadze
nia się w Dalmacji ochotników włoskich, któ 
rzy przecie nie tworzą osobnego legionu wio- 
8kiego, choć jest ich niemało w szeregach po
wstania ; jeżeli we Lwowie zakazała utworze
nia komitetu pomocy pieniężnej dla powstań
ców w Turcji, jeżeli nadto legion polski ma 
być tworzony jako specjalnie polski, a więc 
Pod sztandarem polskim, i przeznaczeniem jego 
oprócz walki na polu boju, paraliżowanie wpły 
*ru Moskwy: — to przecie każdy zrozumie, ie  
Austija formowania takiego korpusu nietylito 
aa swojem terrytorjum, ale nigdzie nie dopuści, 
choćby nie z własnej ochoty, to pod naciskiem 
Moskwy. Rozpoczną się zatem tysiączne po
ganki policyjne za legionistami, za Polakami,
WłÓbztmia po aresztach i są d a c h  —  poniew ier
ka osób i poniewierka imienia polskiego, bez 
żadnej zgoła dla powstańców i dla Polski ko
rtyści.

Z drugiej stiony, jeżeli, jak mówi Deutsche 
t y - ,  legion polski ma paraliżować wpływ Mo
skwy w Hercegowinie, a wpływ ten tam góru
j ą : to znowu rzecz jasna, że Hercegowińczycy 
hi® przypuszczą do siebie tego legionu, choćby 
tttu Austrja nawet ułatwiła przekroczenie 
granicy.

Zresztą, któż dąe pieniądze na zwerbowa 
nie, uzbrojenie, zaostrzenie  i wysłanie oddzia 
łów tego leglonn? Jak w ogóle wiadomość c 
formowaniu legionu spadła niespodzianie, tak 
też w kraju nikomu zgoła niewiadomo o skład
kach na tęn legion, i  tu  przychodzimy do naj
ważniejszego punktu sprawy. Jeżeli ma to być 
ł®gioa p o l s k i ,  to jrzynajmniej powstać musi 
groszem polskim — >o tern mowy niema. J e 
żeli legion nosi miano polskiego legionu, to re
prezentuje P o l s k ę  — a któż dał mu do tego 
Pełnomocnictwo ? Jakien prawem posłannictwo 
tekie mogą sobie przyrłaszczać jacyś owi „li- 
c*ni Polacy, rozprószeu po niemieckich pro 
Winciach Austrji ?“ Nikmu niewiadomo, kto i 
w jakich celach kieruje powstaniem tureckiem; 
jak ież  może kraj' nasz uązać się z tern po
wstaniami publicznie, pzez tworzenie legionu 
j? 0 ^ 1 e g  ° ? Lwwie organizowały sfe
ry ffioskalofilskie komitet pomoey pieniężnej dla 
powstańców w Turcji — vątek powstania dzie
wy więc chyba Moskwa -- a jak  Bóg Bogiem 
_ń?lst?rjż  bistorją, nigdy Moskwa żadnemu na
r o w i  me podała ręki uzciwie.

W końcu musimy oświadczyć, że zgoła nie 
wierzymy tej wiadomości, -  a jeżeli tak sze
roko nad nią się rozwodimy, to dla zapobieże
nia komentarzom, jakie lo niej dołączyć ze- 
chcą wrogi, lab obłudni rzyjaciele naszego na

korony, dodając, ie w niedzielę sprosi klub, i 
szczegółowo sprawę wyłoży.

O scnadzce sobotniej u Tiszy donosi Pester 
Lloyd: „O godzinie 6. wieczór zebrało się oko 
ło 60 posłów ze stronnictwa większości na na 
radę, w której wzięli udział wszyscy ministro
wie, a także przybyły właśnie minister^Venk- 
heim. Tisza przedstawił przebieg rokowań, i o- 
becny stan sprawy (znany nam już w ogólnych 
zarysach z „Ost. Wiaam." poprzedniego nu
meru.)

„O środowem posłuchaniu swojem u Najj. 
Pana, doniósł Tisza, że otwarcie mu oświad
czył, iż ngody pod temi warunkami, jakie rząd 
austrjacki za możebne do przyjęcia uważa, ani 
sam akceptować, ani też parlamentowi węgier
skiemu zalecić nie może. Prosił zatem, aby 
Najj. Pan komu iuDemu poruczyl tę misję, któ
ryby jej może lepiej podołał, i daje swoją tekę 
Najj. Fon do rozporządzenia. Najj. Pan na to 
nie przystał, tylko polecił mu, aby się jeszcze 
raz pofatygował do Pesztu, ze stronnictwem 
swojem ponownie się zniósł, i wespół z niem 
zastanowił się ponownie nad widokami udania 
się, lub rozbicia ugody. Dlatego sprosiłem pa
nów tymczasowo na poufną pogadankę. Nie my
ślę wcale, w tym lub owym duchu kogoś nama
wiać, albo też z siebie zwalać odpowiedzialność; 
mnie i kolegum moim wiele na tern zależy po
znać zdanie stronnictwa, wszelako zastrzegamy 
sobie zupełną swobodę decyzji. Pozostawiam 
panom do woli, czy zechcecie w ogóle sprawę 
dyskutować, i zdanie swoje objawić. Uchwały 
mimsterjum nie żąda, ani by też jej nie przy
jęło.

„Oświadczenie to przyjęto dość kwaśno. 
Zabierali głos Zsedeuyi, Bitto, Kerkapolyi, 
Csernatonyi, Csengery, Szilagyi, Korizmics i 
Gullner. W niektórych przemowach żywo się 
przebijało niezadowolenie z całego rezultatu 
rokowań ; mianowicie niewąpliwem jest, że pro 
pouowany ze strony austrjackiej sposób zała
twienia sprawy bankowej nie da się ani w 
klubie ani w Izbie przeprowadzić, jeżeli w kil
ku ważnych punktach nie będą poczynione ta 
kie zmiany, aby bodaj jaki taki surrogat podał 
za odstąpienie od samoistnego węgierskiego 
banku narodowego.

„Co do tego, czy obecne ministerjum ma 
dalej traktować, czyli też obstawać przy swo 
jej dymisji i wszystko swoim następcom pozo
stawić — były zdania podzielone; a ponieważ 
tylko mniejsza część stronnictwa była obecną, 
więc niepodobna przewidzieć, jak się ogół stron
nictwa na tę sprawę zapatruje."

Według telegramu Biura korespondencyj 
nego zaś „Dyła przeważna część zebranych, a 
zwłaszcza najznakomitsi za tem, ahy ze wzglę 
du na ogólne pyłożenic, a mianowicie Węgier, 
i-auzej po części odłożyć słuszne wym agania 
Węgier, niżby się gabinet podał stanowczo do 
dymisji. W końcu umówiono się, aby Gorove 
zwołał klub na jutro (niedzielę) godz. 6. wie
czór na pogadankę, a nie na posiedzenie.* (Na 
posiedzeniach zapadają uchwały formalne).

S e j m  d o l n o -  a u s t r j a c k i  został w 
sobotę zamknięty. Obraduje więc już tylko 
sejm galicyjski.

Te usiłowania pokojowe potwierdzałaby 
wiadomość, że książę Gorczaków towarzyszyć 
będzie teraa carowi do Berlina dla widzenia 
się z Bismarkiem, z którym nadto po raz wtóry 
spotka się w Szwajcarji.

Inna rzecz, czy to przedstawienie Europie 
odniesie skutek pożądany, ale tymczasem spra
wa się przewlecze, i zyska się na czasie; jak 
również niewiele się dba o to, czy to zyskanie 
na czasie wyjdzie na korzyść Europie. Jest 
wiadomość groźna, że Porta ma zamiar dla u- 
śmierzenia powstania ściągnąć swe wojska z 
Bagdadu, a w tamtych stronach jak  słychać 
grasuje dżuma; dotknięte nią wojska mogłyby 
łatwó zarazić całą Europę. Może by się więc 
nie na żart zdała interwencja zbiorowa. O 
obopólnych przygotowaniach wojennych tak 
Porty z jednej strony, jak Serbii i Czarnogóry 
z drugiej, wiele mówią, chociafc jreaeraj powie
dziane, już dziś ulega zapraeeeeiia. Tak donie
siono, że Porta uwiadomiła Czarnogórę, iż jeźli 
ta  ostatnia nie ogłosi ścisłej neutralnośoi, woj
ska tureckie wkroczą z Albanii do Czarnogóry. 
Ajencja havasa  zaprzeczyła temu, utrzymując, 
iż Porta koncentruje anaczne siły w Albanii. 
Do wiadomości zaś o koncentracji wojsk turec
kich pod Niżem mamy „pendant* w przesadnym 
telegramie Tagblattu o tem, że Wczoraj miał 
się rozpocząć wymarsz stutysięcznej (!) milicji 
serbskiej ku granicy bośniackiej, staioserbskiej 
i bułgarskiej. Książę miaj 0brać £uprję za 
miejsce dla głównej kwarery.

D e r u t a  ę i e ł d y w i e d e ń s k i e j  nie 
®staje. Nie mówimy o inych walorach, ale ren- 
*•» która jeszcze jako tko się trzym ała, spa- 
?*a Piątek na 63.50, wołano z oburzeniem, 
W e ri?  apos.ob«m państwowe obligacje Austro- 
- . 8^®ją niżej od ibligacyj skrachowane-

go wicekróla Egiptu. 7 sobotę spadła renta 
Jeszcze niżej, bo na 62.0 -  i nie czytamy na- 

po ^ej cere znalazła nabywców, 
widać, rządy cer-ralistyczno - madiarskie 

' wiet^  wykazć się sukcesem. Deruta 
wa miała powstć ztąd, że jakiś kapita- 

Zagraniczny rzuć od razu na giełdę ren- 
** 150.000 złr. — mmę stosunkowo baga- 

Deruty sobotnij nawet i takim koncep- 
‘u*1. upozorować nie u>żna. Kurs renty jest go- 

®J niż wojenny; wkazuje on chyba, że za- 
®£*ńica nie wierzy, py Austro-W ęgry były w 

płacić normalif procent od swoich obli-
ffacyj.

M i n i s t r o w i  w ę g i e r s c y ,  wróciw- 
klnK* ^ * e( n̂lat zjatdi się w piątek wieczór w 
nia x stronnictwa srego, i na liczne zapyta- 

oświadczyli, że a dzień lub dwa dni będą 
gaK 1 *tronnictwn fzedstawić stan rokowań z 

anstrjacl® . gdyż trzeba czekać na 
^r ‘ 1̂ ® nkhfnllft, który miał nazajutrz 

^.*ybyć f  Wiednia.2 °statniemi oświadczenia- 
J^g^bstojackich mi18t rów. Tymczasem zaprosił 

do siebie n*s°bot§ znakomitszych człon- 
stronnictwa Pogadankę, na życzenie

Z D u b r o w n i k a  donoszą, ż e a u s t r j a c  
k i w i c e k o n a u l  L a z a r e w i c z  próbował 
już po wyjeździe Rodicza z Suttoryny d. 8. b. 
m. z pojedynczymi przywódzcami powstańców 
wejść na drogę pacyfikacyjną. Próbę tę pona
wiał d. 15. b. m. w Sitnicy (obwód zubczański) 
z Trifką Wukałowiczem i Melentim Perowi- 
czem a d. 18. kwietnia w Suttorynie z Łuką 
Petkówiczem. Przywódzcy ci wszakże dali od 
mowną odpowiedź, powoławszy się przytem ua 
wręczone Rodiczowi memorandum. Nie potrzeba 
było nawet podejniować tej pr6by, aby by 
przekonanym, że się nie uda. Wszak poważniej 
szem było wystąpionie Rodicza, a jednak nie 
udało się. Powodzenie misji Wesselickiego prze
konało, że nie Anstrji inicjatywa bywa uwzglę
dnioną. Pod jednym tylko warunkiem byłby dla 
niaj wzgląd zapewniony, a to gdyby wpierw 
uzyskała poparcie już nawet nie obu innych ce
sarstw, lecz samej tylko Moskwy, a na to nie 
wiele liczyć można, sądząc z tych trudności, ja 
kie był napotkał projekt reformy Andrassowej 
W gabinecie petersburgskim. Moskwa dała mu 
swoje poparcie tylko pod warunkiem, że go 
zmieni, obcięła go więc tak, że zeń mało co zo
stało t. j. tyle, ie  na resztę można było być 
pewnym, iż Austrja nie złowi wiele sympatyj 
słowiańskich. A o to właśnie głównie Moskwie 
chodziło. Jak  znów przeciwnie — Moskwa dzia
łając na własną rękę, może wiele bruździć w 
Słowiańszczyznie i zyskać tam dla siebie po
słuch, ale gdyby chciała plany swoje przepro
wadzać pod powagą i osłoną wspólnego wy
stąpienia trzech mocarstw — spotka się w® 
Wiedniu również z żądaniem obcięcia jej elabo
ratów, a to dla tych samych przyczyn. Jest to 
obopólny hamulec, przy którym wierzymy za
pewnieniom organów urzędowych o przyjaźni 
trzech cesarstw i o gorącej ich chęci zlokali
zowania ruchu wschodniego, chociażby nawet 
to zlokalizowanie obejmowało walkę Serbów i 
Czarnogórców z Portą. Z tego stanowiska wy
chodząc nie możua też uważać za rzecz niemo
żliwą myśl zwołania kongresn europejskiego, 
albo poddania sprawy wschodniej pod roztrzą- 
śnienie wszystkich państw europejskich. I  dla 
tego też po części wierzymy następującemu ko
munikatowi petersburgskiej ajencji telegrafi
cznej : „Gdy jeu. Rodicz odesłał powstańców
w skutek odpowiedzi Wassy effendego wprost 
do Porty, może także Moskwa żądania ich do
piero wtedy wziąć pod obrady, jeśli władze tu
reckie okażą się być skłonnemi do układów. 
W edług dzisiejszych doniesień z Konstantyno
pola, Porta odrzuciła program hr. Andrassego 
jako bezowocny, a Mahmud basza z obawy zo- 
8taaia strąconym przez partje wojenną, wszyst
ko zostawił do rozstrzygnięcia orężowi. Zada
niem więc dyplomacji jest teraz, aby gabinety 
spiesznie jak tylko można porozumiały się co 
do wspólnych kroków, chcąc p r z e d s t a w i ć  
j e  E u r o p i e  jako sposób uciszenia Wschoda 
obok utrzymania pokoja powszechnego."

Sprawozdania sejmowe.
Dalszy ciąg dwudziestego czwartego posiedzenia d, 

22 . kwietnia.
Wspomnieliśmy w sprawozdaniu z rannego 

posiedzenia, że wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad subwencją dla biura meloracyj- 
nego został odrzucony s ł a b ą  większością. Go
dzi się nadmienić, że oprócz hr. Golejewskiego, 
jako wnioskodawcy, tudzież tej Części Izby, 
która wszelkich takich potrzeb rozumieć nie 
może lub z zasady rozumieć nie chce, głoso
wali za przejściem do porządku dziennego pp. 
P o p i e l ,  Walenty J a w o r s k i ,  G n i e w o s z ,  
br. B a u m i F i  r l e  j.

Przed przystąpieniem do sprawozdania win
niśmy uzupełnić przedewszystkiem poprzednie 
szczegółami, których dla braku czasu i miejsca 
podać nie bylibyśmy w stanie, podajemy więc 
przedewszystkiem według stenogramów mowy 
pp. Pietruskiego i Wereszczyńskiego w odpo
wiedzi p. Antoniewiczowi na jego inwektywy 
przeciw Wydziałowi krajowemu.

P. P i e t r u s k l :  Przysłuchując często 
mowom p. Antoniewicza, zauważałem jeden cią
gle powtarzający się system, tj. system rzncanla 
rekryminacji przeciw Wydziałowi krajowemu. Re- 
kryminacje te aą nawet dość zręcznym spoaobem 
prowadzone.

Pojedyńcze fakta, pojedyncze słowa z jakichś 
aktów wyrwane, z tego p. Antoniewicz zestawia 
cały system, w którym Wydział krajowy stawia Bię 
w podejrsenie tak wobec Wysokiej Izby, jakotei 
wobeo publiczności. Ale niech panowie sięgną co
kolwiek pamięcią w przeszłość, zawsze jest przy
tem dodatek: „ja nie podejrzewam."

Wydział krajowy, którego mam zaszczyt być 
najstarszym członkiem, nie czyni ze swoich czynności 
ładnyoh sekretów, miał tego dowody i  p. Antonie
wicz, bo ile razy zażądał1 w Wyuzifcie krajowy* 
jakichś aktów, adbe książek, stawiano mu je  na
tychmiast do dyspozyojl, — ale przeciw jegś spo
sobowi czynienia zarzutów nie tylko osobiście juko 
członek, ale także imieniem Wydziału krajowego 
zastrzedz się mnszę, ażeby nie w tej drodze t. J. 
■ie w taki sposób wprowadzane tu były rekrymi 
nacje przeciwko Wydziałowi krajowemu. Wydaiał 
krajowy ze swoich czynności składa sprawozdanie 

składa rachnnki, więcej Wydział krajowy ncayaić 
nie mole, bo jeżeli z grosza powierzonego i z czyn
ności, przez Wysoki sejm ma poraczonyeh, zdaje 
sprawę, to sądzę, le  jeżeli kto ma jakiś poczynić 
zarzut, rzeczą całkiem jest słossną, aby go nmoty 
wował i tak umotywowany przed Wysoką Izbę wy 
toczył. Wysoka Izba wtedy zarzuty te albo sama 
rozpatrzy, albo przeszłe je do rozpatrzenia komi
sji do sprawdzenia czynności Wydziału krajowego 
wybranej, może je p. Antoniewicz nawet przedsta
wić wprost tejle komisji, aleby miała czas zasta
nowić się nad tem, c° Wydziałowi krajowemu 
zarzuca.

Nie żądam tu jakiegoś uprzywilejowanego sta
nowiska dla Wydziału krajowego, lecz sądzę, że 
jeżeli się kogoś obwinia o coś to daje mu się za- 
razem sposobność do usprawiedliwienia się. Leez 
stawiać zarzuty, wyrwane z pojedyńczych faktów, 
na które w danej chwili odpowiadać trudno, bo się 
ich nie pamięta, to istotnie nazwać można podstę- 
„nem podawaniem Wydziału krajowego w podejrze
nie, tak przed Wysoką Izbę jak i przed pnbUoano- 
ścia. A każdy te przyzna, że zarzuty takie aie 
mogą być połączone ani z dobrą sławą dla Wy- 
dziaiu krajowego ani też z dobrym skutkiem dla 
sprawy publicznej.

Na Wydział krajowy, który na czele spraw

Ta jednak idzie o co innego, a mianowicie o 
to, aby w dwa lab trzy dni po posiedzeniu napi 
sało Słowo ie  poseł Antoniewicz wyka; al Wydzia
łowi krajowemn nadużycia w gospodarce krajowej, 
i aleby potem wyszedł telegram do Presse : „d*r
wackere Antoniewicz hai schwere VorwtLfe gegen 
den Landes Ansschuse erhoben, und der polnischen 
Szlachclcen Wirthschaft die bittere Wahrheit gesagt8. 
Nie o to chodzi, le  potem znaleźli się ladzie, któ
rzy to wszystko odparli, bo o tem gazeta nie na
pisze, jemn wystarcza tylko to, le  tak napiszą.

Przystępujemy teraz do streszczenia dy
skusji nad wnioskiem ks. Chełmeckiego w przed
miocie dotacji dla duchowieństwa, którą w ran- 
nem posiedzenia dla braku miejsca także pomi
nąć musieliśmy.

Poseł ks. C h e ł m e c k i  uważa, że komisją, 
przechodząc do porządku dziennego ąad jedną 
częścią jego wŚMto*, a p rzy ia ą ją * * B g ą , roz
dzieliła dwif raeezy, zostające z sobą w orga
nicznym związku, gdyż rezolucja sama będzie 
tylko tem, eo już rząd wie, i gdy nie zostanie 
żadnym datkiem poparta, nie będzie miała ża
dnego znaczenia. Mówca wytyka nadto, że gdy 
w motywowaniu wniosku była mowa najwięcej 
o nędzy wikarjuszów, jto^isja wcale o nich nie 
wspomniała. Mówca wnosi zatem dodatek do 
wniosku komisji: „Wzywa się rząd o wyasy
gnowanie sumy 50.000 złr. z funduszu religij 
nego na wsparcie duchowieństwa, z każdym ro
kiem większą ciśniętego nędzą/

Sprawozdawca p- S k r z y ń s k i ,  zwraca 
nwagę, że motywa we wniosku pomiuąć na
leży."

Poseł Z y b l i k i e w i c z  wyjaśnia, ie  w 
razie przyjęcia tego dodatku, duchowieństwo 
nieby nie dostało, bo fundusz religijny jest wy
czerpany.

Poseł ks. C h e ł m e c k i  odstępuje od wy
razów „z funduszu religijnego", tudzież od koń
cowego umotywowania,' ale obstąje przy swym 
wniosku.

Poseł hr. W o d z i c k J usprawiedliwia ko
misję, że nie mogła prźyjąć wniosku ks. Cheł
meckiego o wyznaczenie 50.000 &łr. z funduszu 
krajowego, i że w sprawozdaniu nie mówiła o 
wikarjuszach. Pierwszego uczynić nie mogła z 
powodu b ra tu  pieniędzy, drugie się stało przy
padkowo. Mówca sądzi, że «ie odpowiadałoby 
godności Izby, wzywać rząd do asygnowania, 
wiedząc, że rząd temu życzeniu zadosyć uczy
nić nie może.

Poseł K o w a l s k i  sądzi, że uie jest teraz 
pora właściwa do utawiauia wniosku podobne
go, jak ks. Chełmecki żąda w swoim dodatku, 
oświadcza zatem, Łe będzie głosował w tymże 
ddchu.

Posłowie A i r t o n i e  w i c z  i B i ł o u s  
przemawiali w tymże duotM, poczejn po odpo 
wiedzi sprawozdawcy, wŁiooek kodnisji przyjęto  
a dodatek ks. Cbełmeekiego upadł.

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o go
dzinie 5. min. 10. po połndnia-

Na porządku dziennym sprawozdanie korni' 
sji budżetowej o budżecie. Sprawozdawca ogól 
ny dr. Zyblikiewicz.

Z pierwszej rubryki wydatków (koszta re
prezentacji krajowej zdaje sprawę br. Baum).

Wydatki według tej rubryki wynoszą sto 
sownie do wniosku Wydziału kraj.:
1) Czynsz najmu sali i ubikacyj sej-

14.600
2.430

12.900
2.400
7.056
1.070

194.852

mowych z dodatkiem gminnym 
Koszta podróży pp. posłów 
Dyety pp. posłów 
Koszta druków 
Spisywanie sprawozdań 

6) Urządzenie sali, opał, oświetle
nie i inne wydatki 

. .  Pisarze dzienni
8) Uzupełnienie biblioteki sejmowej
9) Na bndowę gmachu sejmowego
10) Marszałek krajowy
11)  Sześeia członków Wydziału kra

jowego po 3.000 *łr.

l 0 istarał sta w jak najlepszy sposób załatwić po-

I w o n l T *  były ew »'0“» s M e  to
■ w skazał t. j. w komisji, która się nad tem 

S6J?  7wi ale luźnie rzucać podejrzenia przy każ-

aej spo»o« powadze porta — ja przy-

2 S 3 3 V * « ° bj" <bMwe'
erłosy słussjiie).

P W e r • s z o z yń * *1- P™emćwlenin posła
7vhlikiewicsa co KaoE* 1 P08,a Pietr"‘H  Wydziału krajowego sie miałbym
S T *  powiedzenia. J fn a k  poseł Petruski, zdaje 
się z tego oo mówił, nie pojmuje celn przemówią- 
nia posła Antoniewicz*. Gdyby tn chodziło o rze
czywiste wycieczki przeciwko Wydziałowi krajowe- 
mn, w takim razie rady, daue postowi Antoniewi
czowi, j»k ma sobie postąpić, byłyby .odpowiednie.

j!
12) Zastępey 3.0«0 złr.

Suma rybryki I. 148.44* Złr.
Komisja zgadza się z tym wnioskiem. 
Poseł G r o s s  do rubryki II. wnosi, aby 

eden z członków Wydziału krajowego, to jest 
zastępca marszałka, pobierał od 1. stycznia 
1876 roku nie 3.000 ale 4.000 złr., i prosi o 
odłożenie tej pozycji do naradzenia Bię tnaie jL  
Wniosek swój motywuje mówca tem, że już 
przed dwoma laty stawiał wniosek podwyższe
nia pensji wszystkich członków Wydziału, u- 
znano jednak ten wniosek za samoistny. Obe
cnie p. Gross nie wznawia tego wniosku, pozo
stawiając to przyszłemu sejmowi, sądzi jednak, 
że praca tego członka, którego czynności są 
pomnożone obowiązkami zastępstwa marszałka 
powinna być podwyższoną.

Sprawozdawca br. B a u m  oświadcza, ie  
swojem imieniem zgodziłby się z tym wnioskiem, 
ale imieniem komisji może tylko prosić o za
wieszenie posiedzenia dla narady.

Wicemarszałek ks. biskup StBpnicki, który 
chwilowo zajął krzesło marszałkowskie, odra
cza poszedzenie na 10 minnt.

Po przerwie, sprawozdawca imieniem komi
sji ustępując pozycję płąc dla członków Wy- 
działn krajowego, stawia wniosek dodatkowy: 
„Członkowi Wydziału krajowego, powołanemu 
przez marszałka do jego zastępstwa kredyt do
datkowy na rok 1876 w kwocie i.000 złr.

Wniosek ten bez dysknsji Większością 54 
przeciw 46 głosom, został przyjęty. Inne pozy
cje uchwalono bez zmiany.

Z drugiej rubryki (koszta zarządu) zdaje
sprawę br. Baum.

W tej rubryce komisja wnosi następujące 
wydatki:

Płace urzędników i zług:
Oddział konceptowy 29.240 złr.

„ rachunkowy 34.070 „
„ kasowy 10.670 „„ techniczny 10.960 „
„ sanitarny 2.300 „

statystyczny 5.000 „
„ manipulacyjny 15j,ł40 „

Dynrniści dla rozmaitych oddziałów 36.593 „
Na zastępstwa urzędników 1.000 „
Zasługi 2.881 „
Emolumenta . 5,943 „

Najem pomieszkania 
Remuneracje 
Potrzeby kancelaryjne 
Koszta podróży i dyety 
Pensje i zaopatrzenia 
Dary i łaski

Suma rubryki II.
W ydział krajowy żądał tylko o 400 złr. 

więcej w rubryce pensje i zaopatrzenia dla p. 
Izydory Karatnickiej, wdowy po zmarłym se
kretarzu Wydziałn krajowego. Sprawa przy
znania p. Karatnickiej zwiększonej odprawy 
wdowiej była już w Izbie rozbieraną na jednem 
z poprzednich posiedzeń, i tylko z powodu bra
ku kompletu na tem posiedzeniu nie przyszła 
pod głosowanie.

Poseł A n t o n i e w i c z  sądzi że w wydat
kach na diurnistów możnaby porobić oszczędno
ści. Wydatki te są coraz większe, przed kilku 
laty wynosiły znacznie mniej, twierdzi zatem, 
że należy je zniżyć wyznaczając ua djurnistów 
dla oddziału rachunkowego zamiast 13.578 zlr., 
tylko 8030 złr., a na diurnistów oddziału ma
nipulacyjnego zamiast 11.042 złr. tylko 7665 
złr. Tym sposobem będzie około 6000 złr. ro
cznie, a gdy jeszcze od ogólnych wydatków na 
płace urzędników odtrącimy 2000 złr. na inter- 
kalarja, to jest ńa oszczędność jaka się otrzy
muje gdy który urzędnik umrze i posada zo
stanie przez czas jakiś nieobsadzoną, to ogó
łem oszczędzimy 8000 złr. Nadto należy dodać 
do dochodów pozycje zwrotów zaliczek udzielo 
nych urzędnikom. W tym duchu mówca stawia 
poprawki, które jego przyjaciele polityczni 
popierają.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  odpowiada, że w 
budżecie państwowym może być potrącany pe
wien procent na interkalarja, bo tam jest wiele 
tysięcy urzędników i obsadzenie posad trwa 
dłużej, a częstokroć umyślnie rząd ich nie ob
sadza, żeby zrobić oszczędność. W Wydziale 
krajowym posada opróżniona przez śmierć za 
raz się obsadza, bo siły są szczupłe, a przy
tem na tak małą liczbę urzędników trudno p re
liminować, że któryś z nich co roku umrzeć 
musi, zwłaszcza źe od lat 15 dopiero dodobno 
8 umarło.

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  odpiera zarzut 
Antoniewicza, że Wydział krajowy obszedł 

uchwałę sejmu i gdy mu nie pozwolono usta
nowić tylu urzędników ilu chciał, zastępuję to 
przyjmowaniem djnrnistów. W ydział krajowy 
wyraźnie powiedział że tak postępować będzie 
musiał i dał sejmowi do wyboru albo uchwale
nie większego etatu urzędników, albo nieuchron
ne powiększenie liczby djurnistów.

Poseł hr. M ę c iń s k i ,  ponieważ jest mowa 
o siłach urzędniczych Wydziału krajowego,

Jodnosi jeden ustęp ze sprawozdania z czynno- 
ci Wydziału, w którym Wydział oświadcza, że 

z braku sił musiał odmówić żądaniu niektórych 
W ydziałów  powiatowych i gmin, ażeby przysłał 
urzędnika celem zaprowadzenia porządku w go
spodarstwie gminuem, zapytuje czy to się stało 
wyjątkowo, czy też siły Wydziału i nadal na 
podobne potrzeby wystarczać będą mogły.

Poseł P i  e t r u s k i  odpowiada, że W ydział 
zawsze tylko w takim razie, jeżeli mu sił s ta r
czy, będzie mógł przychodzić gminom i powia
tom z tego rodzaju pomocą.

Poseł A n t o n i e w i c z  prawi jeszcze o in- 
terkalarjach. Jeżeli jest urzędników mniej, to 
ich mniej nmiera, ale zawsze w każdym roku 
nmiera jakiś procent. Mówcy zdaje się widocz
nie, że gdyby był jeden tylko urzędnik to i 
tego urzędnika jakiś procent umrzećby musiał, 
i należałoby mu z tytułu tej częściowej śmierci 
)otrącić jakiś procent na interkularjum, Wydzia- 
om powiatowym Wydział krajowy nie potrze- 
mje przychodzić z pomocą, bo one także dość 
dużo kosztują, więc mieć powinny siły odpo
wiednie.

Poseł hr. M ę c iń s k i  poucza p. Antonie- 
18.00(4 ałr.l*™ 2*’ że «*y urzędnicze Wydziałów powiato-

6.400 złr. 
6.500 złr.

42.000 złr.
14.000 złr. 
4.000 złr.

3.360 złr. 
660 złr. 
300 złr. 

47.043 złr. 
4.200 złr.

wych są bardzo szczupłe, składają się uajczęś- 
ciej z jednego sekretarza, który naturalnie nie 
mota być specjalistą w rachunkowości,

Pppąt br. W o I z  i ck  i zwraca uwagę że 
p. Antoniewicz znowu popadł w ten sam błąd 
co na rannem posiedceulu, zdaje mu się że gdy 
się coś zapreliminuje, to się to już ma. Mówca 
nie ma nadziei żeby p. Antoniewicza z tej cho
roby wyleczył, poucza go jednak, że tak nie 
jest. Jeżeli interkalarja będą, to będzie w tej 
rubryce oszczędność, a jeżeli jej nie będzie, to 
trzebaby wydać więcej na budżet. Rozsądek 
nie pozwala preliminować oszczędności, która 
jest mało prawdopodobną, gdyż byłoby to złu
dzeniem.

Sprawozdawca bar. B a u m  informuje p. 
Antoniewicza, że z iuterkalarjów w ciągu 3 lat 
ostatnich było 225 złr. oszczędności, możnaby 
więc z tego tytułu wstawić w budżet tylko 
cyfrę przeciętną 75 złr., cyfra zaś 2000 podana 
przez p. Antoniewicza jest zaczerpnięta z po
wietrza. Również na w iatr podane są przez nie
go pomniejszenia w płacach diurnistów. Stawia
jąc takie wnioski należy poprzeć je obliczeniem 
i wykazać, że siły jakich W ydział krajowy u- 
żywa, są zbyteczne. Pan Antoniewicz tego nie 
uczynił, więc jego wniosek nie ma najmniejszej 
podstawy. Co się tyczy wreszcie zwrotu zali
czek udzielanych urzędnikom, to te zaliczki 
dają się z funduszu przeznaczonego n& pensje. 
Ponieważ na takie zaliczki nic się w rubryce 
wydatków nie preliminuje, nie można więc nic 
preliminować w rubryce dochodów, o której 
zresztą nie ma w tej chwili mowy.

W głosowaniu wszystkie pozycje przyjęto 
podłng wniosku komisji.

Z rubryki UL (Koszta leczenia ubogich) 
zdaje sprawę p. Haller.

Komisja zgednie z wnioskiem W ydziału 
krajowego wnosi umieszczenie w tej rubryce 
kwoty 300.000 złr., tylko Wydział krajowy pro
ponuje odtrącić od togo 20.000 złr. tytułem  
zwrotów zaległych kosztów leczenia, komisja 
zaś całe 800.000 zamieszcza w rubryce w ydat
ków, a 20.000 w rubryce dochodów.

Nadto wnosi komisja rezolucję, wzywajaca 
Wydział krajowy, aby po dokładnem porówna
niu danych, na podstawie których podniesione 
zostały taksy szpitali z danemi, które iuspek-



torowi szpitali służyły <3o ułożenia wykazu ko
sz ó w  leczenia w szpitalach w r. 1874, i po 
scislein zbadaniu całego przedmiotu, taksy szpi
talne gdzie potrzeba uregulował.

Wnioski te przyjęto bez rozpraw.
Z rubryki IV. (Koszta szczepienia) zdaje 

sprawę p. Haller.
Wydatki w tej rubryce preliminuje korni 

sja, zgodnie z Wydziałem krajowym 26.300 złr.
Wniosek ten przyjęto bez rozpraw.
Z rubryki V. ( Wydatki sanitarne) zdaje 

sprawę tenże sprawozdawca.
Komisja wnosi w tej rubryce zgodnie z 

Wydziałem krajowym 38.500 złr. wydatków, a 
nadto stawia wniosek :

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się Wydział krajowy
1) ażeby sprawy uregulowania szczepienia 

ospy i służby sanitarnej z oka nie spuszczał i 
żeby się starał o możliwe obniżenie wydatków 
rubryki IV. i V. funduszu krajowego, tudzież o 
jak naściśjejrzą ich koutrolę;

2) ażeby o ile to być może, oddzieluie pro
wadził rachunki wydatków, z powodu zarazy 
księgosuszu ponoszonych, i takowe w zamkmę 
ciach rachunków' pod osobną pozycją wy 
kazywal.

3) ażeby po dokladnem zbadaniu całej 
sprawy, na przyszłej sesji pizedstawił sejmowi 
e*ly jej przebieg z odpowiedniemi wnioskami.

Wnioski te przyjęto bez rozpraw. Prawie 
ml początku posiedzenia aż do u&stępnej ru
in yki obradom przewodniczył wicemarszałek 
ks. biskup Stupnicki.

Z rumyki VI. (Zasiłki dla zakładów do
broczynności) zdaje sprawę p. Zyblikiewicz.

Poz, 35. Szpitale Sióstr miłosierdzia w 
Ozerwonogrodzie, Rozilole i Bursztynie zgodnie 
7. wnioskiem Wydziału krajowego, tudzież w 
załatwieniu petycji wizytatorki Sióstr miłosier
dzia, 1198 złr.

Poseł W e s o ł o w s k i  z uwagi, że wnie
sioną została także petycja Sióstr miłosierdzia 
w Nowosiółkach, wnosi podwyższenie tej pozy
cji o 400 złr. dla tychże Sióstr.

Wniosek tan i pozycję bez rozpraw przy-

Dalej przyjęto bez rozpraw uastępujące 
pozycje: . .

36. Dom ubogich i sieiót w Krakowie
5.424 złr.

37. Szpital dziecięcy imienia św. Zofii we 
Lwowie 1.500 zhv

38. Amortyzacja pożyczki, zaciągniętej na 
budowę domu obłąkuuych w Kulparkowie złr.
5.280.

Z rubryki VII. (Zasiłki dla zakładów na
ukowych i wychowania publicznego) zdaje s p ra 
wę tenże sprawozdawca.

Przyjęto bez rozpraw następujące pozycje:
39. Zakład głuchouiemych we Lwowie 

4000 złr.
40. Zakład ciemnych we Lwowie 2000 złr.
41. Szkoły gimnastyczne we Lwowie zgo

dnie z Wydziałem krajowym, tudzież w zała
twieniu petycji dr. Madejskiego 1000 złr.

42. Teatr polski w Krakowie 8000 złr.
Z tej subwencji winna być kwota 2000 zł. 

rocznie obracana na odświeżanie sali, dekoracji 
i garderoby.

43. Teatr polski we Lwowie, zasiłek na 
mocy kontraktu 4200 złr.

44. Na zasiłek dla teatru polskiego i ope
ry polskiej we Lwowie preliminuje Wydział 
krajowy 12.000 złr., a przedsiębiorcy teatrn 
fundacji hr. Skarbka pioszą:

. a) o dodatkową subwencję na r. 1876 w 
kwocie 18.000 zlr.

b) o subwencję na r. 1877 w sumie
30.000 złr.

Dalej ci sami petenci na wypadek, gdyby 
Wysoki sejm nie przychyli! się do ich żądań 
pod a) i b), proszą o pożyczkę 16.000 złr. na: 
budowę teatrn letniego, obowiązując się po
życzkę tę zwrócić w ośmiu ratach z subwencji 
udzielanej im z funduszu krajowego.

Komisja budżetowa postanowiła pozostać 
przy zeszłorocznych uchwałach Wys. sejmu, i 
dlatego wnosi:

Nad petycjami przedsiębiorców teatru przejść 
do porządku dziennego.

Na subwencję dla sceny polskiej i opery 
polskiej we Lwowie, jeżeli opera przynajmniej 
przez cztery miesiące będzie utrzymywana, 
Wydziałowi kiajowemu do rozporządzenia
12.000 złr.

Na przeszłorocznej sesje uchwalił sejm 
2000 złr. na przeistoczenie i odnowienie sali 
teatralnej w gmachu Skarbkowskim, pod wa
runkiem, jeżeli gmina miasta Lwowa z równym 
przynajmniej datkiem się przyczyni, a admini
stracja fundacji skarbkowskiej resztę kosztów 
restajracji poniesie.

Rokowania Wydziału krajowego w tym 
celu przedsięwzięte nie doprowadziły dotąd do 
żadnego rezultatu; dlatego komisja budżetowa 
postanowiła zalecić sejmowi ponowienie powyż
szej uchwały, wnosi prze to :

Wysoki sejm uchwali:
1) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w 

myśl zeszłorocznej uchwały ponowił rokowania 
z gminą miasta Lwowa, tudzież z administracją 
fundacji lir. Skarbka względem restauracji sali 
teatralnej.

2) Na przeistoczenie i odnowienie sali tea
tralnej w gmachu Skarbkowskim przeznacza 
się 2.000 złr. pod warunkiem, jeżeli gmina mia
sta Lwowa równym przynajmniej datkiem się 
przyczyni, a administracja fundacji skarbkow
skiej resztę kosztów restauracji poniesie.

45. Teatr ruski pod zarządem Towarzy
stwa ..Besida" 3000 złr.

46. Towarzystwo muzyczne we Lwowie 
1800 złr.

47. Dla Akademii umiejętności preliminuje 
Wydział krajowy w myśl dotychczasowych 
uchwał Wys. sejmu dotację 10.000 złr. z uwa
gi, że mimo krótkiego istuienia, Akademia umie
jętności ogarnęła już ruch naukowy różnych 
części kraju do tego stopuia, iż prace naukowe 
w różnych gałęziach umiejętności, a w szcze
gólności obfite maćerjały historyczne już nagro
madzone i opracowane, lata czekaćby musiały 
ua wydawnictwo, gdyby sejm Akademię przy 
dotychczasowych środkach materjalnych chciał 
nadal pozostawić, komisja wnosi:

Wysoki sejm uchwali:
Dotychczasową stałą dotację roczną Akade

mii umiejętności podwyższa sejm z 10.000 złr. 
na 15.000 złr.

48. Na umorzenie kosztów budowy szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie 7.000 złr.

49. Czasopismo „Szkoła" 500 złr.
50. S zko ły  żeńskie w Jarosław iu 400 złr. 

Kołomyi 400 złr., Krakowie 2.500 złr., Rze
szowie 400 złr., Stanisławowie 400 złr., Tar
nowie 800 złr., Wadowicach 400 złr.. św. To
m asza  w K rakow ie  500 złr., u panien Augu- 
stjaoek  w K rakow ie 500 złr., wreszcie dla 
szkoły u Dominikanów we Lw ow ie dla n a u 
czyciela języka  ruskiego 200 złe.-, dla szkoły 
żeńskiej pp. Bazyljanek w Jaw orow ie 300 złr.,

dla szkoły żeńskiej pp. Klarysek w Nowym 
Sączu 500 złr.

Towarzystwo tatrzańskie 400 złr.
Zasiłki dla szkół rolniczych w Dublanach

7.000 złr., w Czernichowie 7.000 złr.
Na pokrycie niedoboru funduszu szkoły 

weterynarji 1010 złr.
Utrzymanie szkoły gospodarstwa lasowego 

(dodatek z funduszu krajowego) 6.400 złr.
Mnzea przemysłowe we Lwowie 2.000 złr., 

w Krakowie 2.000 złr.
Komisja fizjograficzna w Krakowie 3.000 

złr. i na stypendja geologiczne 2.000 złr.
Stypendjnm dla jednego ucznia weterynarji 

z kosztami podróży 260 żłr.
Stypendja dla szkół pozakr&jowych wete

rynarji, rolnictwa i leśnictwo 2.000 złr.
Stypendja dla uczniów szkoły rolniczej w 

Dublanach 1.000 złr., dla parobków 1.000 złr., 
dla gospodarstwa lasńwego We Lwowie 2.400 złr.

Dla Towarzystwa ogrodmczo-sadowniczo- 
pszczeluiczego rocznie 700 złr.

Przy tej pozycji hr. G o l e j e w f l k i  zapy
tuje sprawozdawcy co to jest za towarzystwo,
0 którem sejm nic uie wie, chociaż na nie od 
lat kilku robi wydatki.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  odpo
wiada, że sejm dotychczas nic nie dawał, więc 
dlatego nic nie wie, szkoła zaś tego towarzy
stwa zjednała już sobie subwencje ministerstwa
1 towarzystwa gospodarczego, komisja zaś bud
żetowa chcąc dalszy jej rozwój zabezpieczyć, 
postanowiła do petycji wuiesionej o 2000 złr. 
przyczynić się chociaż w części przyznając 
700 złr.

Poseł S a w c z y ń s k i  z własnego naocz
nego przekonania kreśli obraz szkoły towarzy
stwa i podnosi z uznaniem jego pożyteczną 
działaluość.

Wniosek ten przyjęto.
Z kolei następują pozycje:
Rada szkolna krajowa na pokrycie niedo

boru krajowego funduszu szkolnego według u- 
chwał już zapadłych 251.747 złr.

Poseł K o w a l s k i  po tej pozycji stawia 
wniosek, aby dla szkoły wydziałowej z języ
kiem wykładowym ruskim- we Lwowie wyzna
czono 6.000 złr. Wniosek swój motywuje wnio
skodawca tem, że wniosek o utworzenie takiej 
szkoły zapewne już nie przyjdzie na porządek 
dzienny, z budżetu zaś i zapadłych uchwał 
mówca widzi, że wszystko się robi dla instytu- 
cyj polskich, a nic dla ruskich.

Poseł S z u j s k i  jako sprawozdawca z 
wniosku p- Kowalskiego utworzenia szkoły wy
działowej grecko-katolickiej odpowiada, że ko
misja edukacyjna wypracowała z tego wniosku 
sprawozdauie, w którem jednak nie mogła od
stępować od ogólnie obowiązujących zasad.

Poseł K o w a l s k i  z przemówienia posła 
Szujskiego widzi, że od komisji edukacyjnej nie 
ma się co spodziewać. Na wszystko są pienią 
dze, tylko na to nie ma, a przecież dopomiua- 
uiu się o szkołę nic zarzucić nie można. Nam 
zresztą nie chodziło o szkołę grecko katolicką, 
tylko o szkołę z językiem wykładowym ruskim, 
bo wiemy, obecnie szkoły są bezwyznanio
we, chociaż nie wiedzieliśmy, że p. sprawozdaw
ca komisji edukacyjnej jest takim ich zwolen
nikiem. Gdyby kto porachował, ile idzi& na pol
skie szkoły, ile na ruskie, toby pomyślał, że 
my nie mamy żadnych praw, i że przestaliśmy 
już żyć.

Pozer C h r z a n o w s k i  odpowiada na 
twierdzenie p. Kowalskiego, jakoby z sum wy
znaczonych ua szkoły, nie szło nię na szkoły 
ruskie, bo przecież jes t parę tysięcjjLszkół rn- 
skich, które się z tych sum utrzymdfc. P. Ko 
Walski twierdzi, że żąda równonprawnienia, a 
tymczasem żąda on przywileju. Chce żeby p ra 
wo, które służy każdej gminie, było odjęte sto
łecznemu miasta. Do gmin, a nie do sejmu na- 
leży zakładanie szkół.

Poseł S z u j s k i  protestuje prż^ciw tw ier
dzeniu p. Kowalskiego, jakoby był zwolenni
kiem szkół bezwyznaniouych.

Następuje pozycja: Sześciu członków Ra
dy szkolnej po 1.200 złr.

Poseł K o w a l s k i ,  jak co roku, zabiera 
głos przy tej pozycji i przy pomocy argumen
tów, których nielogiczność w dziwnej zostaje 
sprzeczności z jego nauką i powagą, usiłują do 
wieić, że członkowie Rady szkolnej płacy po
bierać nie powinni. Godziłoby się, żeby stron 
nictwo „politycznych przyjaciół' raz ju t wy
stępowanie z tego rodzaju wnioskiem pozosta
wiło komu inuemu, n. p. p. Antoniewiczowi lub 
Całkowskiemu, żaby przynajmuiej najpoważniej
szy członek tego stronnictwa nie potrzebował 
ośmieszać się corocznie.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i. Lubię popierać 
p. Kowalskiego, gdy mówi o oszczędności, po
pierałbym więc chętnie i ten jego wniosek, ale 
w takim tylko razie, gdyby go możua rozcią
gnąć dalej, to jest gdyby uietylko radcy szkol
ni, ale i inni n. p. konsyliarze mogli się obyć 
bez płacy (Wesołość), gdy jednak p. Kowalski 
nie stawia takiego wuioskn, więc nie wiem, 
dlaczego miałoby się jednym odbierać to co 
drudzy biorą, i z czem im jest bardzo wygo
dnie.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  sądzi, 
że p. Kowalski nie postawił swego wniosku na 
serjo, prosi więc Izby, żeby go na serjo nie 
brała.

Wniosek komisji przyjęto.
Dalej uchwalono bez rozp raw :
Schmitt Henryk, członek Rady szkolnej 

(remuneracja) 800 złr.
Na stypendja dla uczniów i uczennic setni- 

narjów nauczycielskich i kursów przygotowaw
czych preliminuje Wydział krajowy 20.000 złr., 
z uwagi jednak, że brak nauczycieli szkół lą 
dowych jes t bardzo dotkliwy, te  dla braku ich 
Rada szkolna krajowa naw** taniejących już 
szkół nie jest w stauie zorganizować, a tem 
mniej nowe szkoły tworzyć. Komisja budżetowa 
wnosi:

Wysoki selm uchw ali:
Na stypendja dla uczniów i uczennic semi- 

narjów nauczycielskich i kursów przygotowaw
czych 30.000 złr.

Poseł S a w c z y ń s k i  po nchwaleniu tej 
pozycji robi uwagę, że do braku sił nauczyciel
skich przyczynia się nie tylko brak funduszów 
na stypendja dla uczniów i uczennic semiuarjów, 
ale także w niemałej części ustawa wojskowa, 
która uczniom semiuarjów nie przyznaje tych 
uwzględnień jakie mają uczniowie innych szkół. 
Z tego powodu mowea wnosi następującą re
zolucję :

„Wzywa się rzad aby poczynił kroki do 
zmiany ustawy wojskowej, celem umożliwienia 
uczniom seminarjów nauczycielskich kończenia 
bez przerwy nauk i ułatwił im pełnienia słzż- 
by wojskowej.

Rezolucję tę uchwalono.
Pozostałe pozycje tej rubryki przyjęto bez 

rozpraw, a mianowicie:
Nawratil Aruolf, chemik, stypendjum na rok 

1877 jako rok drugi i ostatni 500 złr.
Edward Błotuicki 1. 173 stypendjum dla

syna, ucznia szkoły sztnk pięknych w Krako
wie, 300 złr.

Bez rozpraw również przyjęto rubrykę 
VIII, ua restaurację pomników w ogóle 1.750 
złr., tudzież „na restaurację kaplicy Batorego w 
katedrze na Wawelu, na kaplicę Zygmuntow- 
ską tamże, na grobowiec Dłngosza w kościele 
na Skałce, tudzież na pomniki w Bieczu 300 
złr. w. a.

Posiedzenie zamkuięte o godz. 8. min. 25 
wieczór. Następne posiedzenie w poniedziałek 
d. 24. kwietnia o godz. 9. rano.

Dwudzieste piąte posiedzenie sejmowe z d.
24. kwietnia 1876.

Początek o godzinie 10. min. 10 rano. Prze
wodniczący marszałek krajowy Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bart- 
mański.

W dalszym ciągu wuiesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

1) Wydział powiatowy w Tłumaczu o u- 
stanowienie w Stanisławowie filii c. k. austr. 
bansu narodowego. 2) Zwierzchność gminua w 
Jarosław iu o zwrot niesłusznie zapłaconych 
odsetków 1800 złr. od wypożyczonego kapitału
30.000 złr. 3) Komisja dla krajowej wystawy 
rolniczo-przemysłowej o subwencję na cele wy
stawy. 4) Gmina Bienkowa Wisznia o bezzwro
tną subwencję 200 złr. na budowę szkoły. 5) 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie o 
przyjęcie przez kraj gwarancji dla sumy 6000 
złr. na urządzeuie składów zbożowych. 6) Bo
gumił Stępiński, właściciel dóbr Ozomla, przed
kłada deklarację na bezpłatne dostarczenie ma- 
terjałów arzewuych do budowy drogi z Jawo
rowa do Sądowej Wiszni. 7) Wojciech Mrebna, 
nauczyciel w Ki&kowie o wliczeuie 15 lat pro
wizorycznej służby stałej.

Poseł G r o s s  ze względu na ważność 
sprawy wnosi, aby petycję komisji wystawowej 
odesłać do komisji budżetowej z poleceniem 
zdania sprawy bez drukowania zaraz na nastę- 
pneiii posiedzeniu.

Poseł A n t o n i e w i c z  chce do tego wnio
sku dodać wyrazy „o ile będzie mogła".

Poseł A b r a h a m o w i c z  również jest za 
dodatkiem „o ile możności", kóremu się p. Gross 
opiera.

Izba nagłości tego wniosku nie uznała, 
petycja więc w zwykłej drodze odesłaną zosta
ła  do komisji budżetowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpra
wy nad budżetem wydatków.

Z rubryk IX. i X. zdaje sprawę p. Apoli
nary Jaworski.

Rubrykę IX. (kwaterunkowe żandarmerji) 
w kwocie 60,382 złr. uchwalono bez rozpraw.

W dyskusji ogólnej nad rubryką X. (drogi) 
zabrał głos p. Erazm W o 1 a ń s k i i nawiązu
jąc przemówienie do dawniejszych swoich prze
mówień w sprawie dróg, postawił rezolucję: 
„poleca się Wydziałowi krajowemu wypraco
wanie projektu luł) uowelli do ustawy drogo
wej na podstawią dwóch k&tegorji dróg, to 
jest powiatowych i gminnych i aby projekt ten w 
następnej sesji sejmowi przedstawił.8

Poseł M ę c i ń s k i zwraca uwagę, że jest 
to -zupełnie samoistny wniosek, nie mający uic 
wspólnego z budżetem.

Poseł G n i e w o s z  z uwagi, że we w szyst
kich parlamentach p e ty .. budżecie stawiają sie 
rezolucjo, sądzi, że nfłuiosek P- Wolańskie 
go zgadza się z regulaminem. Nadto mówca za
powiada poprawkę, k tórą do jednej z pozycji tej 
rnbryki stawiać będzie.

Toseł P i  e t r u s k i  przemawia przeciw za
łatwieniu tak ważnych spraw przy budżecie i 
sądzi, że wnioski takie koniecznie jako samo
istne traktowane być powinny.

Takie same przekonanie wyraża hr. W o- 
d z i c k i i słusznie zwraca uwagę, że w ten 
sposób moiuaby przy bndiecie wszystkie usta
wy obalać.

Poseł S k r z y ń s k i  zwraca awagę, że 
wniosek p. Wolańskiego jest niezrozumiały, bo 
niewiadomo z niego ezy p. Wołańaki chce «ks- 
kameryzowauia dróg wajowydh, esy t tó  ale.

Poseł Erazm W o l a ń s k i  *apyte$e, że je
śli teraz uie będzie mówił o ustawie drogowej, 
to kiedyż o niej mówić będzie* i twierdek, 
wniosek jego niczego nie przesądna, bo zasady 
dopiero wtedy będą przesądzone, gdy W ydział 
projekt napisze, a sejm go przyjmie.

Uchwalono zamknięcie dyskusji, do głosn 
zapisanych ośmiu mówców wszyscy prócz p. 
Antoniewicza przeciw traktowaniu rezolucji p. 
Wolańskiego przy budżecie.

Poseł G n i e w o s z  oświadcza, iż popierał 
p. Gniewosza, ponieważ sądził, że w tym wnio
sku niema wyrażonych zasad, widząc jednak, 
ie  są wyrażone zasady, mówca nznaje, że to 
jest wniosek samoistny.

Poseł hr. M ę c i ń s k i  jako jeneralny mów
ca wykazuje, że wniosek p. Wolańskiego po
winien być nważauy za samoistny, a co do sa
mego wniosku dodaje, że p. Wolański rok ro
cznie zmienia swoje zapatrywania, jakie kate- 
gorje dróg istnieć mają. Wreszcie mówca z 
przyjemnością konstatuje, że p. Antoniewicz u- 
zuaje potrzebę zmiany ustawy drogowej, gdyż 
dotychczas tak on sam jak  jego przyjaciele po
lityczni najbardziej się temu opierali.

Poseł A n t o n i e w i c z  wyznaje ie  nie
zupełnie zgadza się z wnioskiem p. Wolańskie
go, przyznaje przecież, że należałoby posunąć 
naprzód kwestję ustawy drogowej a że wnio
sek p. Wolańskiego uważa za zgodny z regu
laminem, dlatego go popierał. Dalej mowea chce 
stawiać poprawki do tego wniosku i marszałek 
zmuszony jest mu przypominać, że zabierając 
właśnie głos w kwestji regulaminowej, powi- 
nieaby tyle przynajmniej wiedzieć, iż po zam
knięciu dyskuąji poprawek stawiać nię możua.

Poseł Wł. hr. B a d e n i z uwagi, ie  gdy- 
by zasadą p„ W ołoskiego apstąła przyjętą, 
toby potrzeba zmieniać eałą ustawą drogową, 
oświadcza się przeciw wnioskowi p. Wolańskie
go, a ze względów formalnych przeciw uchwa
laniu go przy budżecie.

Po odpowiedzi sprawozdawcy P- Jaw or
skiego, który zapiskami stenograficznemi udo
wodnił p. Wolańskiemu, że„raz chciał dróg 
krajowych i gminnych, drugi raz powiatowych 
i gminnych z dopuszczeniem krajowych, teraz 
zaś tylko powiatowych i gminnych, i po Wyja
śnieniu p. Wolańskiego, że zmieniał tylko n a 
zwy ale zawsze dążył do tego samego, mar
szałek ośyriaczył, że uważa rezolucję p. Wolań
skiego za wniosek samoistny, który traktowa
nym będzie podług regulaminu.

Uchwalono następnie cały budżet drogowy 
według wniosku komisji. Poprawki stawiane 
przez p. Erazma Wolańskiego i Gniewosza nie 
utrzymały się. Również uchwalono pierwsze 
rubryki budżetu szpitala głównego lwowskiego, 
przy czem p. Antoniewicz znowu usiłował zaa
takować Wydział krajowy z powodu rządzcy 
szpitala, został jednak przez p. Serwatowskiego 
kilkoma słowami odprawiony.

Streszczenie tej dyskusji dla braku miej

sca podamy razem ze sprawozdaniu n z popo
łudniowego posiedzenia.

O godz. 1. min. 30 po południu marszałek 
odroczył posiedzenie do godz. 4. po południu.

Korespondencje „Gaz. tfar.“
W iedeń  dnia 22. kwietnia.

( Y'.) Z wielkiej chmury mały deszcz. W szel
kie złowrogie wróżby i pesymistyczne zapa
trywania prasy na stan austro-węgierskich ro 
kowań, bynajmniej nie ziściły się, gdyż obecnie 
prawie z pewnością twierdzić można, że pod
stawa dla mającej się odnowić ugody z W ę
grami za wspólnem porozumieniem obydwóch 
gabinetów wynalezioną została. Główne warun
ki przyszłej ugody byłyby mniej więcej nastę 
pujące: jedność cłowa ma być i nadal zacho
waną z niektóremi zmianami taryfy cłowej 
Co się tyczy tak zwanej „restytucji etowej" 
poczynił gabiuet przedlitawski uBtępstwa na 
korzyść Węgier. Sprawa bankowa, którą uwa 
żauo na początku za najtrudniejszą, — byłaby 
za pomocą bauku narodowego również za ła 
twioną, a to przez utworzenie z wiedeńską, ró 
wnorzędnej finausowej instytucji w Peszcie, 
któraby w stosnnku przypadającej na Węgry 
części skarbu metalowego, emitowała węgierskie 
znaki pieniężne. Jedyną trudność zdaje się 
przedstawiać jeszcze sprawa podatku konsum- 
cyjnego , tak zwane „Accisen - Praecipuum". 
W ęgrzy żądają, ażeby partycypowali z docho
dów przedlitawskiego podatku konsumcyjuego. 
Tym sposobem zyskaliby rocznie około uwa 
miliony,— przez co przypadająca na uicli kwo 
ta o tyleż pośrednio zmniejszyłaby się. Żądają 
oni jednak osobuego załatwienia sprawy pierw
szej i nie chcą zezwolić, ażeby takowa, jak 
tego sobie gabinet austrjacki życzy — wspól
nie ze sprawą uregulowania kwoty (na wydat-* 
ki wspólne) była załatwioną. Gabinet przedli
tawski sprzeciwia się wprawdzie pod wzglę
dem restytucji konsumcyjnej uczynić jakiekol
wiek ustępstwa, jednakże przy ustanowieniu 
przyszłego stosunku kwoty, skłania się umniej
szyć takową. Ponieważ Węgrom głównie cho
dzi o istotę rzeczy, to jest o, to żeby mniej 
jak dotychczas na wspólne wydatki płacili, 
więc chętnie przystaną na propozycję austrjac- 
kich ministrów, skoro ci tylko ua obniżenie 
kwoty zezwalają. T ym  sposobem byłby targ  
dobity na korzyść Węgier. Obecuie leży puukt 
ciężkości w Peszcie, gdzie węgierscy ministro
wie starają się koła parlamantarue pozyskać 
dla swojego projektu ugodowego. Nie należy 
wątpić, że większość parlamentu węgierskiego 
poprze we wszystkiem p. Tiszę, chociażby na
wet dziś jeszcze nie zgadzała się się na nie
które szczegóły.

W kołach finansowych wymieniają już ua- 
wet przyszłego gubernatora peszteńskiego ban
ku narodowego. Ma uim zostać obecny dyrek 
tor „Uug- Credit Bauk“ a były szef sekcji we 
wspólnem ministerstwie finansów, p. Weninger.

Sejm dolno-austrjacki zapewne już dzisiaj 
zakończy swoją sesję. Na dzisiejszem posiedze
niu uchwalono, żeby Dolna Austrja partycypo 
wała w trzeciej części w nadwyżce wydatków 
wynoszących 4,800 000 zlr. dla ukończenia osta
tecznej regulacji Dunaju z Nussdorf do Fischa- 
mend. Przy tej sposobności wyraża p. Dumba 
życzenie, ażeby Węgry ze swojej strony dalszą 
regulację Dunaju przedsięwzięli.

Z dobrego źródła dowiaduję się, że two 
rzy się legion polski, który wkrótce pospieszy  
na pomoc Słowianom, walczący przeciwko bi- 
surmańskiej niewoli. Dowodzący tego legionu 
jes t również Polak — nadzwyczaj i zdol- 
niony oficer, który w niejednej już kampanii 
brał udział, a szczególnie w polskiem powsta
niu z r. 1863 odzuaczył się wielką waleczno 
ścią i męstwem. Dla pewnych wględów nie wy
mieniamy teraz jeszcze jego nazwiska.

Z Lubelskiego 1. kwietnia.
(W yjątek z listn prywatnego). 

Nieawierzycie, jak trudne tt nas jest życie, 
jak  ściśnięte i przybite, z jakimi trnduośęiami 
walczyć potraeba, ażeby7 wytrwać godnie na 
swem stanowisku...

Coraz więcej z cicha mówią tn u nas o 
wojnie, ale jakiej ona będzie natury, kto e kim 
i o co, niewiadomo. Mówią o przyłączeniu Ga
licji do nas, to znów o przyłączenia nas do 
Galicji i Bóg wie nie co, jak zwykle, kiedy 
nikt nic nie wie uapewno, a do domysłów sze
rokie pole, dla fantazji zaś niema granic. Ka
żdy z nas siedzi jak mysz pod miotłą, wycze
kuje sam nie wie czego* jakiejś zmiany, ale 
jakiej ? czyż możua choć zamarzyć, ażeby 
lepiej być mogło nam, kiedy opiekunowie nasi 
wzięli do serca zbawienie pewne swych 

oddanych ukochanych i chcą im go zapewnić, 
ierując wszystkich na dziady, bo tylko tacy, 

nbodzy i maluczcy otrzymają... królestwo nie 
bieskie! Ażeby odjąć im możności grzechu i ul
żyć im tego ciężaru, wiążącego ich z ziemią, 
wszelkiemi środkami i sposobami starają się 
obrać ich z tej mamony, bo jak będziem wszy
scy goli, jak święci tureccy, jak się zamienim 
w legjony wędrownych cyganów, którym żadeu 
sekwestrator, akcyznik, naczelnik, sprawnik 
lub inny podobnej nazwy łupieżca nic nie zaj
mie i nie weźmie, wtedy dopiero zapanuje błogi 
stan swobody na ziemi, bo wtedy człowiek cały 
majątek będzie nosił z sobą.

Widać, że Proudhon musiał być choć w 
odległym stopniu pokrewnym naszym opieku
nom , kiedy wygłaszał tę szczytną dla ludzko
ści zasadę: „Własność jest kradzieżą.'

U nas tn nowe rozwijają się pojęcia i za
sady, o których żadnemu filozofowi aui uawet 
mędrcowi, o wszechświatowej nauce myślącemu, 
do głowy by nie przyszło, iż może na świecie 
powstać jeden język z tak cudowną własno
ścią, że dość go posiadać, choćby ten zaszczyt 
z  urodzenia w tym wybranym uarodzie się do
stał, bez przyłożenia się do żadnej nauki, aże 
by mieć wszechstronną wiedzę. I cóż wy na 
to ? zapewne ciekawi jesteście, jak  to być mo
że. Otóż nadstawcie uszy i słuchajcie, co wam 
opowiem dla korzyści i zbudowania ludzi.

Obecnie u nas układają się listy kandyda
tów na sędziów gminnych wedle nowej ustawy, 
która dla formy położyła za warunek wykształ
cenie naukowe. Ponieważ zaś pod rządami 
cara wolno czynowuikom tłumaczyć ukazy i 
ustawy, jak się im tylko podoba, to naczelnik 
powiatu Radzyńskiego razem z komisarzem za
decydowali, „że szlachcie polskiej i w ogóle 
wykształconym Polakom nie można powierzać 
stanowiska sędziów gminnych, bo rozszerzaliby 
pewne tendencje dla postępn i ludzkości szko
dliwe" ( ta k !) Na listę więc sędziów zapisali... 
diaka prawosławnego ( ta k !) którego jedyną 
kwalifikacją było to, że posiadał język moskiew
ski, miał 6 morgów ziemi i temu podobnych, 
a L... właściciela dóbr X. zapisali na listę ła 

wników! Zualazł się przecież ktoś, co imał 
odwagę zwrócić uwagę władz na taką niesto
sowność, i przedstawić, że przecież L. byłby 
odpowiedniejszy na sędziego, jako wykształcony; 
był bowiem kiedyś na uniwersytecie i przecież 
prędzej może znać prawo i jego zastosowania, 
jak diak, proponowany przez p. komisarza po
wiatu. Na co taką uzyskał odpowiedź: że L.», 
uieposiadając dokładnie języka moskiewskiego, 
nie może być w żaden sposób poczytany za 
ukształconago (obrazowannawo), tylko za pi
śmiennego (gramotnawo) i że pod ‘ tym wzglę; 
dem diak, jako posiadający język ruski, wyżej 
w oświacie i zdolnościach stoi.“ A więc wy 
Humboldy, Frankliny, Koperniki, Stefensony, i 
cały zastęp uczouyeh wszechświata przyjdźcie 
tu do nas po to, ażebyście się dowiedzieli, 
jesteście nieuki, osły, do niczego, bo nieposia- 
dacie jedynego jeżyka, który rozum dać może, 
który w wyobraźni cywilizatorów moskiewskich 
daje prawo do myślenia i zdolności, a którym 
jest naturalnie — język moskiewski.

Dawniej było pewnikiem, ża nie można 
było być zbawionym, tylko w pewuej uprzywi
lejowanej religii: obecuie przybywa iuuy pe
wnik, „że nie można być uczonym, uie posiada
jąc języka moskiewskiego." Powiedźcież teraz, 
czy my uie jesteśmy szczęśliwi, że mamy taką 
sposobność być mędrcami, a przyuajmniej co- 
dziennie widzieć ich pod postaciami diaków, 
milicjantów lub żandarmów ?

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Znakomita koraedja Augiera „Pani C«ver- 

let“ przedstawiona onegdaj na scenie naszej, * 
przyjęta nadzwyczaj sympatycznie przez pnbltar 
ność, powtórzoną zostanie dziś na beeels pani 
Anieli Aszpergerowej. Obrazilibyśmy naszą pnbłł- 
czność, gdybyśmy w tym t»zie jeszcze nźywaii 
słów zachęty. Zdaje się nam, że samo przypomnie
nie będzie wystarczające.

— We środę wystąpi w „Afrykance* w partjl 
Nelusca baryton włoski. p„ 9<mvestre. '" '4

— Wczoraj o godz. 5tenpv~p5Tffdniu odbył ślę 
w kasynie obywatelskiem akfcdkowy obyad na czdśś 
marszałka krajowego, hr. WmUciuieiaa Dzlbdaszyo- 
kiego. Obecni byli wssyK y członkowie koła ppł* 
tkiago, hr. uamiestnlk, p. Bpj tmańskl, Lobl I raiłoś 
Wydz. kr. p. Mochnacki.

Na tym obiadzie wuióśj hr. Henryk Wodzlcki 
na cześć Wydziału krajow^fo następujący tceąt:

„Mamy między nami mę^ów, którym, obdarzyw
szy ich naszem zaufaniem, 7 powierzyliśmy sprawo
wanie interesów krajowyohL

W nagrodę za JcITpiace, trudy i poświęce
nie, spotykają się z biednjin funduszem krajowym, 
i z niebogatym w uczuci* wdzięczności krajem.

(Potakujące glosy, k ty e  słyszę, dowodaą, Źom 
prawdę powiedział.

.- Najtrudniejszą 1 najrzadszą rzeczą jest, dobić 
się u uas uznania *asłu£ za tycia. Jest wprawdzis 
na to środek pewny i niezawodny, te jest umrzsś.

~ATe że tego tak radykalnego środka aui zale
cać a tem mniej życzyć członkom Wydziału krajo
wego nie można, my więc przynajmniej którzy 
bliżej mogliśmy się przypatrzeć ieh czynnościom 
nznsjmy ich zasługi, a dołączmy prośbę, aby Wy
dział kr. wybujałą czasem naszą opozycję należycie 
o e sn ił.^  j

Do tego ocenienia niech przywoła na p a m ię ć  
stuletnie nasze wychowanie, nasze stuletnie trady
cje — od stu lat przeszło nanczyliśmy się widzieć 
nieprzyjaciela w każdjpj wł a^y. Tr*4rcj« nieebgśj 
i podejrzenia dla władzy odziedziczyliśmy "od ojcOW
i tak to uczucie siluie zakorzeniło się w nmysiach. 
że je przenosimy dj stosnnków, w których naj
mniejszą grać by rc ą̂ powinno.

"Jeżeli tę nwagę uzna Wydz/ał kr. za słuszną, 
jeżeli z tego stanowiska ocenię członkowie Wy
działu krytyki i opozycje na Jalie trafiają, przeko
nają się, że to ani zmienia ani zmniejsza naszeg0 
uznania dla ich zasług, ani naszej wdżięcznold, 
ani uczuć poważania i przyiiźni dla Ich osób — 
z tem oświa<kzeniesn połączmy toast na powodzenie 
Wydziału krajowegp."

— Niedawno donieśliśmy byli o apeusjopowd- 
niu tntejszego naczelnego lontrolora pocztowego 
Reifenkugla, Był to staiuszel zdziecinniały, który 
ani porządku w służbie, już żadnym sposdlbm u- 
trzymać nie mógł. Jeden z p zyiaciół jego, również 
urzędnik, spowodował podwładnych Ju pożegna
nia staruszka gdy odchodził na zawsze z urzędu 
i ofiarowania mn małej amiątki. — Otóż tej 
okoliczności nie mającej n.jmniejszego znaczenie 
demonstracyjnego, nżył kto w Oesterr, ung. Po»ti 
aby uderzyć na tntejszą d rekcję poeitową, iż spo
wodowała spensjonowanie Reifenkugls, jako nlbj 
jeszcze fizycznie i moralnb znpełnie zdolnego urzę
dnika, bez podania mn rzy czyny. Jeżeli istotnie 
nie podano przyczyny ^easjonowania, to byłoby 
tylko dowodem wielkiej delikatności, a biorący d- 
dział w akcie pożegnana p. Reifenkngla podwła
dni jego, wcale nie reionstrowali tem przeciwko 
pensjonowaniu jego, gdjt wiedzieli dobrze, że dal
sze urzędowanie jego b'!o już niemożliwem.

—  Jak wiadomo u<awaliło miasto bndować włż' 
anym kosztem bazar -argowy na płaca Krakow
skim. W skntek tej uhwały wezwał miejski urząd 
budowniczy znaczniejze fabryki miejscowe i *a- 
graniczue do przedłożyła ofert i projektów budó- 
wy, a mianowicie wewai fabrykę arcyksięcia Al
brechta w Cieszynie, fabryki Młldego, GrideL * 
Wagnera w Wiedniu, nareszcie fabryki Pietsebft» 
Schumana i Łączyfiskigo we Lwowie. Oferty na
deszły od fabryk: Arrrks. Albrechta w Cieszyni*, 
Mildego & Gridla w Viedniu i Łuczyńskiego W« 
Lwowie. Najlepiej obnyślany plan przedłożyła fa
bryka Mildego w Wiediin. Zdaje się więc, ie  pla® 
ten zostanie wykonany. Konstrukcja żelazna baza
ru kosztować będzie <edłng projektu p. Mildiff0 
35,000 zł, a budowa cśego bazaru 55.000 zł.,B °'
boty murarskie wykom jeden z p r z e d s i ę b io r ą ^  
lwowskich. Budowa bazru ma być ukouezoiią ^  
dalej do 1. listopada r. b.

— P r z e s t r o g a  d i *  k u p u j ą c e 1* 1* * ’ 
g a ń c e. Dla ebliżającgo się terminu zakład**"1 
wszystkim psom bez w\jątku kagańców * dule®
1. maja b. r. z powodu drakoniczoej j zppełfti* 
bezpodstawnej nch wały kagistratu * doi* 1. lipę* 
1875 zwracamy niniejszm uwagę właścicieli p*ÓW, 
te przepisane z urzędu kigańee, — j*^° n*by w*° 
rowe, — a które każdy i w y s ta w ie  sklepowej V0, 
tejszego blacharz* KarolaBratkowskiego przypl»c _ 
Marjackim oglądać może, ą w wysokim stopnln w* 
dliwe a tem samem szkodiwa.

Kosz n końca jest zaiadto wąski i ze wsśf*1' 
kich stron szczelnie zamkfięty. Drnt przedni *1° 
przek pyska, przypadający w sam środek pomięd** ; 
szczeki, czyni psu napicie się wody znpełnie $1^ t 
uiożliwem, gdyż przeszkadzi chłeptaniu języki**1', 
dwóch drutów * dołu pigwszy tut przy sal*# # 
końcu szczęki doluej umieajczony, nniemożliwi* ' 
zupełnie otwarci# pyska, ,ak j*k przedni p°^* » 
czni w y sta ć 0"1* j$*yka supelnie przes*kad**5 ^ 
przecież pies, nieposługnjąty się rękami, ^  [
o p ę d z a  się muchom, pchłom, tu lnb owlzio |
się musi, a co najważuiąjszi, ąe^pies uie 
ohnią swej skóry, lecz językiem się pod,



Mzęiowej, choćby wiedeńskiej, tej 
Ulej . , eJSzeJ fnnkcji w czasie apałów najznpel- 
i *ikgI(jj*8Zkadzają. Przeto one całkiem niezdatne

R-f
chofjj, ®Mem chce zapobiedz wzniecanin n psa 
WidZj ’ * naJbardziej mniemanej i zazwyczaj prze- 

°J w ĉ‘ehlizny, ten tak wadliwego kagańca
Wstręt mi1 n*e za,oży- Tak B- P- z nn>y8,n i kiuo-
o p,|e Pfzez i. p_ Ojczyznę roztrąbiona wiadomość 
l&lv  Wic ê^y®  i pokąsanej przez niego pani P. 
4°tnj *ak°wie okazała się bajką, bo i pani P. i pies

.1 5

HOtad 2 wjkasaia Bię upj*q, uu i y*ui a. i pico
b^i 8“r°wi, ale popłoch ztąd powstał między oso- 

8>e bardzo rprzed psatniM lnb „za 
‘Mi ir Cp tek ko^huo byli pierwBzemi kagańco- 

psftw ’ ® eH<my 1 mamy kagańce, chociaż i te dla 
c*&e *pokoi “S'ch i oswojonych są znpełnie zbyte 
Sj  ̂ 0 ^fiele praktyczniejsze i odpowiedniejsze, i 
•tonn? m°4e k«goś zmiśić do reform w wysokim

PaJ. Wkodliwych.
dziwimy się jednak temn wcale, ie  rozpo- 

U p j '* 3 r ni M a g is tra tn  z dnia  18. ln tego  1876 nie 
&»4c°^l0wauo1 êcz wprost nak azano  knpow ać 
te fc *®we tak  niedołężnej Konstrukcji. Zdaje się, 
ptłeŁ6k dziwnie h u m an i ta rn y  ukaz ma podnieść 

JŚł blacharski. Wtedy rzecz inna.
T0.  ^  końcu zaw iadam iam y czy te ln ików , źe ga lic .

ochrony zwierząt na liczne nalegania 
prezydjum Magistratu przedstawienie o 

*y®anie, a ewentualnie zniesienie nchwały na- 
tSnr ej zakładanie kagańców, a które Wys. c. k. 
(0, ,e*tnictwn jako reknrs do uwzględnienia przed- 
^*ać' tam4e w toka tozstrzygnienia ma się znaj-

, P r z e s t r z e g a n i e  u s t a w y  o p o l o  
11 * n. Dochodzą nas wiadomości, Źe bądź nie- 

Wzędniey rządowi i autonomiczni, bądź o- 
y prywatne, udają się czasem aa polowanie w 

>, Człle lasy miasta Lwowa (w okolicę Winnik) 
łtŁU.28 zastrzeżonej krajowemi ustawami z 21. 
oj*0** 1874 i z 30. stycznia 1875. Podobne rze- 
HjT dzieją się takie w Rzęśni. Jakże tn żądać, 

i  Ustawy szanował wieśniak lnb nlicznlk?
Z nastaniem pogody rozpoczęły się roooty 

vlo wykończenia bndewy gmachu dla gimnazjnm 
‘“UciSzka Józefa przy ałicy Halickiej, gmachn 

•zkalnego dla dyrektorów powyższych zakładów 
fcowycn przy ulicy Kamiennej. Budowa tych 

pUćbów prowadzona kosztem gminy, ma być wy- 
s£*uz°ną w sierpniu b. r. Przy ulicy Korytnej zo- 

w tym samym czasie wykończoną bndowa 
t£ °ly indowej św. Marcina, prowadzona również 

fctem gminy, a przy ulicy Łyczakowskiej, na 
miejskim, naprzeciw kościoła św. Antonie- 

bw rozP00łtni® miasto w tym rokn badewać szkoię 
K ś wr Antoniego. Projektowana bndowa szko-
u, ®̂ 0wej n św. Anny przy nlicy Gródeckiej, nie 
tjj 8 W tym rokn przyjść do sknckn, albowiem za- 
tu *1 jeszcze pewne trudności w uzyskaniu gran
ią', ^  najnowszych czasach podniesiono myśl wy- 
Sls °Waaia dwóch osobnych domów na pomieszcze- 

**koiy Indowej n św. Anny Każdy z tych do- 
ą H®*yłhy po 12 Was, t. j. 6 klas dla chłopców 

fclas dla dziewcząt.
^ Dziś d. 25. b. m. o godzinie 6 po połndnin

0,1 4 na Wszechnicy (I piętro) odbędzie się 
i^. ^*#*ie Towarzystwa przyrodników polskich 

Kopernika. Ne porządkn dziennym: Wy- 
p,_ l  dr. Ed. Sawickiego: o fizjolegii nraysłn (dok.), 
łw- ^ r’ Abakanowicza! o astronomicznej teorji 

ł,*d spadających Sciilaparellego.
"■ (dr.) Wiele rozgłosu zyskało w ostatulok czasach 

kt.phryia w starożytności jeszcze znane lekarstwo, 
*M| przez długie wieki potem w zapomnieniu zo- 

,tał» ło . a które, dzięki dr. Layal, odszukanem i 
*kl auem zostało. Jest to roślina pochodząca z 
5jryki i nazwana Sylphium Cyrenaicum, znako- 

jakoby środek przeciw najstraszniejszej na 
^ lacie niemocy, ekr#pn*j pladze rodąju ladzkie- 
*'*, £■— suchotom i wszystkim pokrewnym im cho- 

Użycie Sylphium tak wielkie W Paryźn 
^ J b iera  rozmiary, źe, jak się dowiadujemy, są 
JpNfci, które ten tylko środek preparują i są le- 
8r*e, którzy nim tylko leczą. Jeżeli się istotnie 

ie  Sylphium  leczy wszystkie tego rodzaju 
* |f>by dróg oddechowych, eacz^wszy od katara!• 
88» kaszlu, że sprawia ulgę w najsilniej rozwi- 

®'ę%ch anchotach i życie w strasznej tej chorobie 
aa4znie przydłuża, — to sztuka lekarska nieoce- 

, °iym  zbogaconą zostanie środkiem. Żałować tył- 
. * ale iy , ie  środek ten tak mało n nas do dzi- 

zaauy i że nikt się do tej pory umiejętnem 
J®gu zastosowaniem nie zajął. (Dowiadujemy się 
2 ^  *  j eden z tutejszych lekarzy jnż o tem

-— Przeyląd Lwowski w krtykole p. t. „Nasi
Wnjący* walcząc z nami zuczepłł 1 ks. Krecho- 

ZM*Qctvi«e »in rzeczy ubliżające eha- 
l**®rowi katolickiego kapłana. Na zarzaty te od- 

ki. Krerfitrwiecki grontewaie i poważnie. Od

powiedź jego p. t. „Odprawa Przeglądowi Lwow
skiemu“ wydłubujemy w tych dniach, gdy sprawo
zdania sejmowe pozostawią nam cokolwiek wolnego
miejsca.

— Pismo zbiorowe Supperswyl pod redakcją 
J. I. Kraszewskiego za pośrednictwem p. Aleksan
dra Morgenbassera w C/.ei niowcach zaprenumerował 
dr. Franciszek Urbański, adwokat w Czerniowcach 
jeden egzemplarz za 3 zł. 50 ct. Do Administracji 
Gaeciy Narodowej nadesłał prenumeratę w ilości 
3 zł. 50 ct. p. Kazimierz Borakowski w Mędrze
chowie w Tarnow8kiem. Dalszą prenumeratę przyj
mujemy.

— Pani L   nadesłała na pomnik dla Sewe
ryna Goszczyńskiego 2 zł. 50 ct.

— Rabin sądecki Halberstam, ojciec znany pomiędzy 
żydami w całej Galicji i na Szląsku, jak się do- 
wiadnje Czas, w tych dniach życie zakończył.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Trzydzieści 
jeden sznurków korali odebrała d. 20. t. m. poli 
cja Magdalenie Ślicznej, służącej, przyoyłej nieda
wno do Lwowa bez żadnego obowiązku. Służąca 
ta przybyła z Kłodna, w powiecie Kamioneckim i 
nie może nsprawiedliwić posiadania tych korali. — 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się podczas zabawy 
ludowej, takzwanych „hahułek“ w Ostrożcu, w po
wiecie Mościskim. Michał Koczyrkiewicz, szwagier 
miejscowego nauczyciela ludowego, nabiwszy strzel
bę ślepym nabojem, przez nieostrożność strzelił z 
bliska do włościanina Jana Eumeczka, który od
niósłszy kontuzję w głowę, upadł bez zmysłów. 
Dzięki szybkiej pomocy, Knmcczek wkrótce odzy- 
saał przytomność, jednakowoż zostaje jeszcze w 
niebezpieczeństwie życia, ponieważ rana, którą od
niósł jest głęboka.

Nagłą śmiercią zakończyła życie dnia 13. b. 
m. 13-letnia córka gospodarza z Góry motycznej 
w powiecie Pilzoieńskim, Katarzyna Sajdakówna. 
Czerpiąc z potoku wodę w przystępie napadu epi
leptycznego, któremn od L.t kilku ulegała, utonęła, 
zanim zdołano przyjść jej z pomocą. — W dnin 
3. b. m. Franciszek Baran, syn gospodarza z Po
ręby, w powiecie Chrzanowskim, skntkiem zanied
banej ze strony rodziców przezorności, ntonął w 
stawkn wioskowym. Śledztwo sądowa jest w tokn.— 
Leśny państwa Robotycbiego, Michał Łnczko z Ro- 
botycz, w powiecie Birczyńskim, dnia 28. marca 
idąc lasem z nabitą strzelbą, którą trzymał zwró
coną kn sobie, zawadził odwiedzionym knrkiem o 
krzak, skntkiem czego strzelba wypaliła i ugodzo 
ny w lewy bok Łnczko padł na miejscu bez życia. 
D.19. b. m. przed południem w koszarach straży skar
bowej w Tarnowie odebrał sobie życie wystrzałem 

karabinu strażnik skarbowy Edmund Kubala, li
czący lat 18, rodem z Krakowa. N ieszczęśliw y 
cierpiał na melancholję. —  W gorzelni we wsi Wy-, 
CEulce w powiecie Buczackim, d. 8. b. m. pękł ko- 
cieł brazany, w skutek czego szesć e#ób, a międajł 
temi cztery, ciężkie odniosło uszkodzenia cielesne. 
Przyczyną wybuchu byt niedostateczny nadzór. 
Śledztwo karne jest w toku.

Dnia 18. b. m. wieczorem parobek dworski 
z Zagórza, w powiecie Liskim, Mikołaj Bnbniak, 
rodem z Wielopola wioząc siano z sąsiedniego Po 
raia wywrócił tak nieszczęśliwie, że Żaftawszy się 
pod wóz, na miejscu śmierć poniósł i jn i nieżywy 
wydobyty został z pod wozu przez mieszkańców 
gminy Poraża. — Dnia 5. b. m. włościanin z Ul- 
ehówbi, w powiecie BorszczuWskim, Iwan Sofronink, 
przybywszy do domu pijany, wypędaił swą rodzinę 
i zamknąwszy się w chacie odebrał sobie życie 
przez powieszenie się na belku. Pijaństwo bez wąt
pienia przywiodło człowieka tego do samobójstwa. 
— W nocy na 17. b. m. obwiesił się w Krasnej, 
w powiecie Nadwórniańskim 60-letni włościanin 
Stefan Bodnar, zapewne ażeby położyć koniec cier
pieniom jakia zmoeil  od dłutinegu. czasu z -powodu 
bolączki la  rępp. — Zwłoki dziecka płci męzkiej, 
licząoegu zaledwie dni kilka znaleziono dnia 18, b. 
m. W potoku płynącym przez wieś Mochnaty w po 
wiecie Tnrczańskim. Śledztwo karne jest w tokn.— 
W dniu 16. b. m. na folwarku Zapaście, n a leźąc|*  
do Iwanówki, w powiecie Skałackim, pokłócili Hią 
parobcy Andruch Czobal i  Marcin Franków. Wśród 
sprzeczki pierwszy nderzył Frankowa drągiem w 
głowę dwa razy tak mocno, że ua miejscu położył 
go trupem. Zabójca jest uwięziony.

—  M ia n o w a n ia . Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy zamianował bezpłatnymi aashaltantaml są
dowymi, praktykantów sądowych: Józefa Bielewicza 
i Józefa Miejskiego.

Namiestnik zam ianow ał s ta rszeg o  s tra ż n ik a  
s tra ż y  sk a rb o w ej K a ro la  ł jo s trz e w s k ie g o , k . k a n 
ce lis tą  p rz y  dy rekcji policji w K rakow ie .

_  W ia d o m o śc i w o jsk o w e  P«łkownik Fry
deryk Ktthne, komendant pnłku piechoty nr. 77, 
na własną prośbę przeniesiony został w stan spo

czynku z zastrzeżeniem, że użyty być nieźe do 
służby lokalnej. — Kapitan I bląsy Edward 01 
szewski, na własną progjbę prztiietic-y w łta n  
spoczynku z charakterem majora ad honoret z u- 
wolnieniem od taks.

■ Oficjał budownictwa wojskowego II. klasy Jan 
Alanrek w uznananin gorliwej służby przy dyrek 
cji budowy fortyfikacji przemyskiej, otrzymał złoty 
krzyż zasługi.

— N ekrologia. Józef Prochaska, były śpie 
wak (basso buffo) opery warszawskiej, który na
stępnie wszedł do składu towarzystwa dramaty
cznego pana Texla, nmarł w tych dniach w Pło
cku na chorobę piersiową, liczy 35 lat życia.

— Z borów  20. kwietnia 1876. Pan Kriegs 
haber, obywatel z Naszcza, objłarewał szkołę Z b o 
rowską kilkadziesięcioma drzewami owocowemi i 
leśnemi w cela założenia ogrodn owocowego przy 
szkole w Zborowie, za co ma zarząd szkoły składa 
serdeczne Bóg zapłać.

—  Szanow na R e d a k c jo ! Korespondencja 
drohobycka umieszczona w numerze Gazety Naro- 
dowtj z dnia 13. kwietnia b. r. zawiera ni.-praw- 
dziwe szczegóły o przebiegn spora toczącego się 
w sprawie naruszenia przywileju między naBzą fir
mą „Gartenberg Lanterbach & Goldhammer“ a fir
mą Ujheli & Co. w Stockersu.

Nieprawdą jest przedewszystkiem, że powołani 
jako rzeczoznawcy pp. profesorowie techniki we 
Lwowie mieli uznać w r. 187Ś, iż prodnkujemy 
podług jnetody Ujhelego. Ci pp. rzeczoznawcy orze
kli tylko ogólnikowo, nie wdając się na razie w 
zbadanie chemiczne składników naszego fabrykatn, 
że tenże zewnętrznie podobny jest do cerazyuy p. 
Ujhelego.

Dopiero w r. 1875 na Wezwanie c. k. mini
sterstwa handlu asystowali ci sami rzeczoznawcy 
procederowi wyrabiania naszego wosku ziemnego i 
wyraźnie skonstatowali, źe metoda fabrykacji i przy
rządy do takowej służące, nie tylko nie są identy
czne z metodą Ujhelego, ale przeciwnie od takowej 
znacznie się różnią.

Nieprawdą jest dalej, i e Drohobyckie siaro 
stwo powiatowe narządziło w r. 1874 bezwarankowe 
opieczętowanie naszych zapasów, gdyż uczyniło to 
zarządzenie zawisłem od złożenia poprzedniego 
kaucji 60.000 £ł. w. a.

Bezpośrednio potem zasystował pan minister 
handln wdrożone przeciwko nam postępowanie karne 
aż do załatwienia wytoczonego przez nas, a do dzis 
dnia nieukończonego procesn o unieważnienie jyzy-
wilejn Ujhelego.

Nieprawdą jest nakoniec, że c. k. namiestnic
two zarządziło zamknięcie naszej fkbryki zs złoże
niem przez firmę Ujhelego kaucji 60.000 zł. w. a., 
gdyż pomieniona władza w meryt sprawy wcale nie 
wchodząc orzekła tylko inkompetencję starostwa 
powiatowego w sporach o przywileje

spraszamy na podstawie ustawy prasewej o 
nmieszczeule tego sprostowania w najbliższym nu
merze Gsuety Narodowej.

Drohobycz 20. kwietnia 1876.
GarUbberg, Lanterbach <k Goldhammer 

raftuerowie woskn ziemnego.

S B
we# dnia 24. kwietnia.

*  Akcje ta  sztukę.
(bez kupona.) 

°Wjj*L Kaitłia Ludwiki

Ła ikn kred. gal. po 2oo zł
I I . Listy »ast. za 100 zł 

(b»t kupona bieżącego.) 
°*' fcwKi. gal. 5 pr. w. a
* s „ 4 pr. w. a.

s i t a  Ei,. ^ , 5f pro to *
e o .  L isty  

ea 100 zi.
^  zakŁ kred. włość. 6 pr.

°fM. roi. kred. zakł. dis 
®alieji i Bakowiny 6 pr. 
■us.aaiia w 16 lat . 

A*w. kred. miej. 6 pr. w. a. 
*¥• Obligi mu 10C 
jUlemnizacyjne galio.

kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
^•*7 ■aasta Krakowa 

» » Stanisławów
V. Monety. 

tfekat holenderski 
yh k a t cesarski . . 
2*poleondor . . ’
•1/4 imperjał rosyjski . 
flgńel rosyjski srebrny 
FriL®1 rosy j#ki Papinów ; 
8rebr“  kasowe

i  Wiedeń, d. 22. kw iet
jj*»*chny dług pań■ 

j * 18 (ea 100 tł.)  
^ ■ ♦ u str , w banka. 6 pr 

w sreb. 5 „

■§ SS-S

1864
, 100

^ w i ń s y e  . . . .

pubUnme poiyce.
^dier. poi. kol. po 120 zł, 
0 Proc.

płacą, żąda.

złr. W. 8.

183 — 
128 — 

.280 — 
216 —

185 — 
12 5 -  
232 — 
217 —

84 —
77 60 
8 4 -  
8G 60

8 5 -
79 — 
85 — 
87 60

94 — gę

9080 s i  80

82 50
90 — 
14 50 
18 60

8 4 -
9126
1 6 -
20 50

6 66 
6 64 
9 68 
9 80 
1 60 
3 57 
178 

104 —

5 68 
6 75 
980 

10 — 
170 
1 57 
181 

106 —

62 50 
66 50 

2 2 8 -  
222 — 
1 0 2 -  
105 — 
1 1 0 -  
124 75 
138 25

62 76 
66 75 

2 3 0 -  
224 — 
108 — 
105 50 
110 50 
125 25 
138 75

82 60 
82 50

84 50 
83 50

92 — 93 —

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr- dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. an s t po 500 zł. 
F ranco-anstr. po 100 zt. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. nip. po 200 zł. 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 z łr ....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Bankn nar. anstr. po 600 zł. 
Banku pow .aust. pó 200 zł. 
Unionbank po 140 zł.
V em u li b a n t  po 10 0  zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Alhreehta po 200 z ł . . . 
Alfbldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po  1000

zł. m. k .........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

zł. m. k........................
Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
AusŁ pół. zacb. po 200 zł. Sr.

„ lit. B. po200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
StaatseiBb. Ges. 200 zł. w. a. 
8iidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, no 

200 zł. sr. . . . 
Węg. wscb. (Ostb.) po 2Óo 
Węg. zach. (W estb.) po 

200 zł. w. a. . . . .

AJtcjc przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200 zł. 

» ,  wied. „ 100 „
„ tamoh pom. „ 100 „

Listy sast. {ta 100 eł.)
Bodonered. allg. Ost. 5 pr. s.

„ spłac.w 351at5pr.w a.
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a. 

a * 5 pr. w. a

z tr . w. a.
67 *01 68 — 
16 60 16 75

6 6  26

1SS 50
112 50
635 —

66  76

134
113 — 
615 -

864 -

53 25

70 — 
49

97 60 

148 -

1750 -  

1 1 9 -

184 60 
128 60

129

109 60

269 — 
91 

105 50

SA

SS 60

102 75
88 75 
78 25 
85 —

856- 

63 75

70 60
60 —

98 50

J7S0 — 
130

185 — 
1 2 4 -

130 —

11„ —
90 — 

269 60
91 25 

107 —

36 — 

100 60

Tow. kred. miej. 6 p r. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w .a

Zak. k r . włość. 6 pr. w.a.
Bank nar. anstr. m. k. 6 pr.

„ a „ ^ - a. - -
Obligacje pierwsseń- 
siwa kol. {ea 100 tł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł. . . .

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 „ 
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 

n em. 1872 5 pr. 
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

„ 5 pr. w. a. 
„ » 6 pr-

Gal. K.L. 300zł. 5pr. rs. w.a. 
a 11. em. 5 pr. „
a n i .  eiu. 1871 300 
» lV.*m.a8Q0zł. 5pr,

1/w. Cżor. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

148-60 kw- Czer. Jas. II I . em. 1868 
300 zł. 5 pr. srabr.

Lw. Czer. V. em. 1872) 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rudolfli po 300 zł. 6 pr.
srebr. w. *...................

em. 1869 po SOU zł. 
6 pr. srebr. w . a. 

a ifc>72 po 300 zł. 
6 p r srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 600 pr.
Papiery loteryjne {set.)
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł 
Falffy po 40
Rudolfa po 10
Ks. Salm po 4o *
8t. Genois po 40 *
Stanisławowska (puż.j”po 

20 zł. w. a.
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zł.

{Dewizy 3 miesiącem.) 
Berlin 100 mark. . ■ .

, Oo su M &jmnŁtattiea m m *  - .
89 — Hamburg 100 mark. mark
78 75 Londyn 10 R. sturl. . .
85 60 Paryż 400 frank. . . .

złr. w, a.
91-

9575

9675

22
8775
9 1 -

100-

9 6 -
10350

9 3 -
8950

7580

81—

6160

149-
27
15-
1476

.2825
1 3 -
37-
2675
18-

2176
2250

69—

9 1 5 0
8750
9626

9690

6650
8450
23-
8826
92—
8 7 -
88-

10375
9750

t f -

76-

8150

67-

79—

78-
7650
62-

150— 
28 -
1526
2875
1350
3750
2750

19—
22—

23—

59Ś0

Gospodarstwo, przemysł I liaadel.
D z ie ło  K arola  S c liib d lo ra , c .  K  r»d«y fi

nansowego i inspektora szacnnkn lksoirege w mi
nisterstwie finansów, zawierające najważniejsze ta
bele tyczące się nanki leśnictwa i kastósowane do 
nowych miar metrycznych, w drągiem jnż wydaniu 
we Wiedniu w początku b. r. drukowane, ma ty
tuł „Portefeulle fur Forstkunde“, a nie jak mylnie 
doniesiono w nr. 91 pisma naszego: „Portefeulle 
fur Fortiehritt“. Dzieło to żslaca się praktyczno- 
ścią do gżytkn sphcjaibegw Rla leśników, taksato- 
rów, ini ui iww i ekeaoipóiir,

O dm  ŚHie dc ogłoszenia pod dniem 9, wrac
ania I87t mstrzeźenla przed -osznkańcaenri firmami 
w AuSI..| uwiadamia Izba handlowa J przemyełwa, 
że według najnowszego, wysok. «• K. minisżerstwa 
handlu przedłożonego spravtśfed*nia c. k. jenerał, 
nego koeeulatn w Liverpooln, osiedlony tamże 
(Bmuswłck Road 96) p0(j nazwiskiem Marsh, a pod 
firmami W*lkor, Hoigt & Cemp., albo Harwich & 
Wilson operujący osknBt, w skutek skargi jednego 
tamtejszego domu handlowego greckiego aresztowa
nym sestał.

Oszntt ten, który zresztą umarł ^r iwląełeaia 
śleiosyui, nazywa się Jan Hoigt, pochodzi z Leburg 
w ^wmiech, oszukał Wiele set firm n« keatynoucie 
a między temi bardzo wieje firm austriackich.

Ponieważ zdarzyć się mogło, w skucek działań 
oszukańczych tegoż Hoigta tal ż* tutejsi kupcy i 
przemysłowcy narażeni wostali uą atraty, prseto 
podaje Izba ten fakt do wiadomości Interesowa
nych, którzy przez ndzielepi* wyjaąniefi dotyczącym 
władzom przyczynić się mogą do skntecaaego zała
twienia śledztwa, względnie do wykrycia współ
winnych.

Z Izbjt handlowej i przemysłowej.
Lwów dhia 19. kwietriśa l&7g.

W ied eń  dnia 20. kwietnia ł«76. Na dziiiejszy 
targ dowieziono cieląt 8853 — 170 sztuk zabitych 
Wisprzów —  516 sztuk żywej nierogacizny —  93 
sztok zabitych etriac- 2064 sztuk jagniąt.

Cielęta płacono 32 do 54 eł., zabite wieprze 
50 do 60 z ł . , zabite owce 28 do 60 t\. , -żywych 
owiec strzyżonych 2713 — płacono 37 do 50 zł., 
jagnięta zu parę 4 do 12 *ł- 4ywą nierogacizną 
galicyjską 42 do 46 zk, ciężkie bagonie 55 de 60 
zł. za 100 kilo żywej wagi. Żywe owce prawie
wszystkie dla eksportu zak®P*0“°-

Wilhelm Amirowicz. 
Cśffee-Stiwbok.

LWÓW. Sp r w o  z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
21 kwtótna W ó  r.: Hektolitr p sz e n ic  70-33 M-

«am ów  *  zł- H  c-i hreczkl 61 kllo«r- 4 zł. 58 c. 
prosa 7* Wr. 4 zł. 70 c.; grochu kUogr. 6
zł 11 C-; śoczewiey 74 kilogr. K zf, 95 fa
soli 82 |& ngr. 11 zł. 10 c.; ziem nl*|*r m  
« *ł S6  Ł, 100 kilogr. siana 3 zł. 13 <>., słomy 
2 Z  *  —  Metr kub. d»Mwa\ twardego zł. 4
15 c. miękkiego 3 zł. 25 c.
1 ’ ^  Miejski urząd targowy.

Lwów dnia 21. kwietna 1876.

- r r . ! 5S ^  wel**"
t,godol» Ol 8 . a« u .  ’ y j p  i yt,  73 K,er

«  W -  taeczki 64

Bobik za 100 kilogr. — •— do — ‘— zł.
Za 100 kilogram, wyki 7-50 do 8 -50 zł.
N a s i o n a :  Za 100 i&ogram. koniczyny - -  

do —  zł.
Tymotka za 100 kilogr. — de 52-24 zł.
Anyż za 100 kilogr. -*■*— do 30-— zł.
Anyż piaski za 100 kflogr. — —  do 26-— zł.
Kminek 100 kilogr. — 1— do 25-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram, na sierpień, wrzesień 11-25 do l i 150 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. — de — •— zł.
Lnianaa 100 kilogr. 11-50 do — •— złr.
Nasienie lniane 100 kilogr. — •— do — •— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. — -— do — •—zł.
Len 100 kilogr. stnowy —■— do — •— ał.„ 

czesany — •— do — -— zł.
Chmiel 100 idlogi-. — do — zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — ’— do — zł., 

słomiany do — -— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •— do — •—zł., 

datoka — •—  do — •—  zł.
Spirytus gotowy 30-15 do 30 40 zł.
Spirytus z umową na lipiec, sierpień 32 86 do 

33-40 zł.
K raków  21, kwietnia. Dzisiejszy targ kle-

parski odbywał się w ciasnych granicach, ograni
czony po większej części na miejscowe potrzeby. 
PruBkich knpców nie było na targu, ich zaś ajen
ci nie wielką okazywali chęć do zaknpna. Ceny 
były chwiejde i skłoaniejsze do zniżki, owies tyl
ko poszukiwany, szczególniej do siewa płacono o 
50 c. wyżej.

Płacono za pszenicę żółtą 100 kilogr.
od 8 zł. 50 ct. do 10 zł. 50 ct., czerwoną od
9 zł. —  ct. do 11 zł. 20 ct., białą od 9 złr. 60 
ct. do 11 zł. 45 ct., żyto warszawskie 100 kilo od 
8 zł, 20 ct. do 8 złr. 55 ct., żyto podols. od 7 zł 
50 ct. do 8 zł. 25 ct., jęczmień staiy piękny 100 
kilo od 9 złr. — ct, do 9 zł. 55 et., jęczmień na 
paszę 8 zł. 50 ct do 9 żł. — ct.* owies 100 kilo 
od 10 złr. 20 do 10 złr. 70 ct„ groch 100 kilo od 9
zł. — ct. do 11 złr. 50 ct.( koniczynę czerwoną
od — zł. —  ct. do —  JL —  et., białą od 

■ zł. —  ct. do — zł. —  ct., fasolę od 8 zł. 50 ct.
do 12 zł. —  ct., bób od 8 zł. 50 ct. do 9 A.
—  ct., tymotkę ■— kilo. od — złr. —  ct, do —  ?łr.
— ct.

W ied eń  24, kwie tnia. (Telegr. Gazety Nar.) 
Na dzisiejszy targ przyprowadź no wołów z Galicji 
1714, z innych prowincji 2313^ razem 4027 sztnk. 
Płacono galicyjskie woły za 100 kilo po 45 zł. 50 

do 51 zł., węgierskie po 44 do 53 zł. Rozprze
dano wszystkie.

becnej subwencji utrzymanie opery jest niemo
żliwe, a opera sezonowa na cztery miesiące w 
juamtycK stosunkach niepodobną. Lecz że książę 
kur*4or. w niedzielę wieczór wyjechał do Wie
dnia na zgromadzenia akcjonarjuszów kolei 
Czerniowieckiej, i Karola Ludwika, więc spraw a 
Mzwiązaaia kontraktu dopiero po powrocie 
jego około 15. maja będzie w fundacji zała
twioną.

Do Gazety Lwów, donoszą z Wiednia a. 
24. kwietnia, iż w skutek polecenia miniBtra 
rolnictwa, udaje się do Galicji profesor akade
mii rolniczej, Gustaw Marchet, celem zbadania 
stosunków małych gospodarstw wiejskich. Po
dróż Marcheta zostaje nr związku z planem 
urządzenia włościańskich spółek kredytowych i 
prowincjonalnych zakładów kredytowych.

Z Pesztu d. 24. kwietnia telegrafują, iż na 
zgromadzeniu liberalnych posłów Tisza powtó
rzył wczorajsze oświadczenie o stanie rokowań 
i wezwał postów, ażeby objawili swoje zdanie, 
czy przyjmują ugodę lub zgadzają się na dy
misję gabinetu. Stronnictwo nie potrzebuje wy
rażać swojej opinii, ale przeciwnicy wspólnego 
okręgu cłowego mogą się podpisywać na o- 
świadczeniu, w tym dnchu ułożonem. Dotąd 
podpisało się 60 posłów.

Dnia 23. maja zaszła znaczniejsza bitwa 
między Tarkami a powstańcami pod Bilelicą 
na drodze z Piana do Krstacu. Szczegóły nie 
są jeszcze znane.

Sejmowe.
L w ó w ,  d. 24._ kwietnia.

™ ~KIS  £ ? . ) 82 Klgr” grQ'
Ch° Z ^ b o ia ’: zTlOOtilogramów pszeniey od 8-25

d° 9' S  100 kilogram, żyta od 6-40 do 7—  zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7'SO do 8-25*1. 
Za W j klllegram- owsa od 9. d-» 9-45 4
^  100 killogram. hreezk, od — - d o  5-50 zł 
IZ  1M kilogramów knkurndzy zeszłorocznej

■' Za
■m&f WWfesi zt>W er*V !V ą« '
6910 6930 ! g roohn  od 7 . _  do I D  
qik(iii-> 9 _ i Za 10Q kilog,ram i soczew icy —

zł.
12160 122— 
4780 4810 do —zł.

1 Za 100 kilogram, fasoli 6 50 do 6-75 zł.

Sejm zajmuje się obecnie rozprawami nad 
preliminarzem budżetu krajowego na r. 1877. 
Nigdy jeszcze dyskusja budżetowa nie miała 
cechy tak spokojnej, niemal mdłej, jak  w tym 
roku. I  teraz, jak w dawniejszych sesjach, świę- 
tojuray nieomieazkali robió b u i  b przy rubry
kach budżetu ua utrzymacie Wydziału krajo
wego, krajowej Rady szkolnej I -uśrkymtai* 
szkół w ogólności, a  wreszcie przy wniosku ko 
misji o udzielenie subwencji teatrowi ruskiemu, 
zostającemu p r  dyrekcją panny Teofili Roma 
nowiczównej. Ł icż w tym roku — jak się wy
raził dr. Zyblitiewicz — robili świętojurscy po
słowie opozycję „nią na serjo", lecz tylko ot 
tak, dla zwyczaju. Ze mianowicie wniosku p. 
Kowalskiego, ponownie postawionego na sobo- 
tniem posiedzeniu wieczornem, aby sejm odmó^ 
wił płacy członkom krajowej Rady szkolnej, 
oczywiśełw - że na serjo braó nie można było 
Więc też i dyskrnfa ąmd. Uim tooąyfą. Rif w to 
alb' na wp6ł iartwNitmyrn. , 4

Natomiast wbrew traalyyiouaiuoiiiu zwycza
jowi ci posłowie, którzy nazywają siebie w yłą
cznie uprzywilejowanymi re^yesentantanu „rus
kiego narodn“ w sejmie galicyjskim, n ie s y .r  z e 
c i w i a 1 i 1 s i ę  W t y  m r o k n jak w dawniej
szych sesjach udzieleniu kilkotysięcznąj zapo
mogi rusmemu teatrowi ludowemu. Czy to po
stęp?.. T— '

Dyskusja nad budżetem drogiwryjm jft-rfftzła 
także dość cicho. Tylko dr. Aućoniwwir'* iftym., 
razem już nie w syngeltona, leoi ^  t»wa*rzy- 
stwie p. B rałm a WołaKskiefo) postawi! wnio
sek, aby tak ni z tego ni z u f f s ja  atm- *oho- 
dem przy watowaniu budżetu, skasowane zo
sta ły  drogi krajowe i powiatowe, reprotajniiną- 
ce kilkanaście milionów złr. kapitą^i; wkłado 
wego 1 J s A

Z waiosków przygotowanychflWtaE komisje 
do załatwi<Miia w sejmie podnosimy ąyrawozua 
nie komisji prawniczej o petyśjacli, domagają
cych 8fę, «by  wyjednane zostało w właścrwej,
’ '  . . Stanisławowie -filii wiedOB-

prawoidawcą ko-J 
®*tnińpki. Jktójy jest mi- 

_„&Torem i  głównym opiekunem tej sprawy.
zytotweuia nazwiska szafk ręfęrenja wj 

esta, b j6  przekonanyi. Acrcyczący 
przedmiotu, wniosek jest gruntowniw i wyozer 
poJąco uzasadniony. W wysokim stopniu urws- 
resującemt są przytoczone w sprawozdaniu 
wiadomości o obecnym stanie pesemysłt w oko
licy Stanisławowa.

Oto w okręgu jaki obejmywałaby lfiia ban
ku narodowego w Stanisławowie produkuje się 
około 3000 centnarów wełny, są fabryki sukna, 
przerabiające 1500 cetn. wąjfny, 400 w a& ątjh l 
tkackich, 150 kuśnierskich, największa w ca
lem austrjackiem państwie fabryka cukru (w 
Tłumaczu) i druga cnkrowifia w Ujściu biskn- 
pieuk. 9 parowych tartaków; które dostarczają 
rocznie półtrzecia miliona tarcic, 5 młynów pa- 
lo^yćlL  przeraÓnjąeyęfc fpcznie 250.000 korcy 
zboża, 150 gorzelni, 8 browarów, 4 większych 
hut szkła, 5 garbarni, 2 flśbryki skór, 9 fabryk 
hslaza, hamernia miedzi, fąferyka pudrety ża* 
kła* gazowy, fabryki posąlzfdu drożdży,, octu, 
zapałek, cementu, kołków jio 
masuynowa, papiernie, olątaride, żupy solne wy
rabiające fóczme ę40.000.‘ feto. soli, garncar
stwo, nieprzebrane iloś<i wybornego wapna 
krystalicznego gipsu, alabastru , marmuru as
faltu w okolicach Brustut, Akreszor i K ósma-' 
cza za Delatynem, naftę wBłobodzie, Mołotko- 
wie, Staruni, Jabłonowie i Dzwiniaczn, nakoniec 
węgiel brunatny w Nowotfelicy i Myśzynie.

lo  k ra j, co Bię nazywa — bogaty, czyli 
raczej przydatny do zrobieuia go bogatym !

Komisja edukacyjna przygotowała wniosek, 
aby sejm zawotował dla uaŚMCMMii suticii w 
elementarnych szkołach lodowych płacę w wy
sokości 160—300 złr. a dla katechetów szkół 
głównych 1 wydziałowych 8̂00—500 złr. W yna
grodzenie katechetów miałtiby być pokrywane 
z tych samych funduszów, z których pokrj w a 
się płaca nauczyoieli szkół ludowych.

Telegramy Gazety Narodowej.
B r u k s e l a  d. 21. „N ord“ ogłasza pi

smo W esselickiego, w którem  tenże prote
stuje przeciw wiadomości, jakoby m ia ł misję 
od rządu moskiewskiego do powstańców 
hercegowińskich. Twierdzi, że nie m iał ż a 
dnej misji ani pełnomocnictwa. Jedynie z 
własnej woli udzielił on rady od księcia 
Gorczakowa. (W ięc m iał misję od moskiew
skiego m inistra spraw zagranicznych; p. r.)

- Konstantynopol d. 24. kwietnia. Po 
konferencjach, odbytych z k ilku  posłam i, 
oświadczył wielki wezyr, że o wypowiedze
niu wojny Czarnogórze nie ma mowy. Spo
dziewać się należy zawarcia nowego zawie
szenia broni, dla uregulowania przeprow a
dzenia reform.

(Zawieszenie broni nie przyszło do 
skutku ‘skoro w niedzielę walczono zaowu, 
jak  z Raguzy wczoraj telegrafow ano; p. r.)

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 24 kwietnia 1876. 

godzina 10. minnt 50 przed potadaiem.
Akoje kred. 134.70. Aagłe-anstr. 5640
UnioMbank 54.—. Verelnśbank —
Kolei Kar. Lad. 184.— . Kołej potadn. 90.—
Franko - anstr. —.—. Losy tureckie —.—
Losy z r. 1810 —.—. Oblig. indem. —
dcaatsbahn — . Wied. Tramw, —.—
Ostbahn —.—. NapoLeondor 9.75
Rubel papier. —.— Usjosob. stałe.

W ie d e A  24. kwietnia 1876. 
godzina 2. minut 21. po południu.

K olej. państw. 269. ■
Wied Bauver. 8.50.
Marki niemiecki et. 60.30/ , ło 
Usposobienie; przygnębione.
Berlin, 22. kwietnia. Rnss. Bankneten 264.85 § te- 

"ai,Actj 222.50 Lśmbarden 151.50 Galizler 77.— 
Staatabnhk 45L — R«m&uer 18 70 Oeitecr.-Baak- 
ueton 167.—. Usposobienie, —

Akcje fran. - aus 
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lad. 
Kolej południu 
Kolej KUhiey 
Węg. Nordostb. 
Wi«ter- jB*Rg#s 
GaL indemniz. 
Franco Ł B ank 
Losy tnreckie

12 50. Węgier. kreA ł  LJ.— 
55.60. Unionsbank 53 25

183.—. Nordbahn. 175 50
89.25. Kolej Alf3d. 91.—

148.—. Kolej Lw.-eter. 123.=-
95.— . Rudolfsbahn 107^—
J8.50. W ęg. O stbM  5* —hij -
£1.50. Losy z r. 1864 128.50
51.—. yarkehrąb&hp 69 jO
15.50. Banbank-Act! ‘8.50

Bankrerein —
L a s y  w ę g ie r .  6 0 c-»

itr. Ol K a r b  k  A
W e włerek d n ia  26 . k w ie tn ia  1R7S

Na dochód Anieli Aszpergerowej 
Po lar dragi;

P A N I O A V E R L B T
Komedj* w 4 aktach z frtrnc. Emila A ugier, pr sę

ki ad M. Chrzanowskiego. 
Przedśtfcwłona po raz pierwszy 1. lntogo 1B78 

w Paryża w ieatrze Gimna»«.
* ‘ « . O S O B Y ,

tufolf Caverlet P. Zboińtki
Mersoa- p. Dobrzański
la iryk  P. Woleńskl.
Bargć p. Konarski.

fffRayfwla. jegóuftt p. KwJacMstt:
len ryk a Pni Aszpergerowz.
fanny Pni Kwiecińska.

Ptatąey P. Dworski.
Rzecz dzieje się w okolicy Lozanny za naszych 

ezasów.

Ł

u  aoM

Peecątek » gods. 7. . 'I

S a c ią ^ t kw lrjbw e z głównego dąorca:
p rzy ch o d zą  do Lwowa 

* I t r a Ł o w m : o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8  min. 8
wieczów.

Ę e  S t r y j a ;  eodzienuie o 9. godz. 3. minut
wieczór!

łka S tan isław ow a (przez Stryj): runo o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
m m m m m * *  P o d w » c ^ ^  w
dnie p godz. 12. mm, 26 (pociąg uięszany). 
w nocy o godz. 11. miu. 32 (pociąg mię- 
saauy)i

Odchodzą ze Lw ow a 
D o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy), po południu o (Odmbte 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

N ad esłan e.

Ostatnie wiadomości.
W.t£*l.d(< odrZltffhdą przez smrn' petycji 

lwowskiego przedsiębiorstwa lęatręjnego, zanie
śli przedsiębiorcy do kuratora fundacji skarbsk. 
prośbę o rozwiązanie kontraktu, gdyż przy o-
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Kłî łrni F. H Richtera w« Lwawie
w y d a n y  z o s t a ł

Przewodnik
dla 2453 1—4

pijących wody mineralne
przez Dr. Med.

A. 8 . B e r g e r a
Cena 30  ct., z posyłką 32 ct.

m  czasie  p o d łu g
2263 3 j 6

P o d e jm u ję  szycie  i zn a cze n ie  b ie liz n y  w j a k  n a jk r ó ts z y  
n a jś w ie ż s z y c h  m o d e li.

Pończochy, Skarpetki
z bawełny i nici, gatunku najlepszego 

roboty drutowej bez szw u, 
poleca najtaniej

335** ze zdrojowisk naturalnych co dni 14 świeże!

poleca handel K a r o la  USallsilum a
65 1—12 w e L w o w ie  p o d  „ z ło ty m  I£« g n te in u

Karol Gruchol
Handel płóciendo wożenia d z ia tek !

lekki noszące  na żelaznych re- 
- ora th  i koł«< h nu gą fUu/yć  
t akże  jako knł  s k i ; s ztuka po  
16, 1» do 24 zł. poleca

J S d a g a z y n

we L w o w i e ,  rynek I. 4.
Pończochy kolanowe, fason fran

cuski, gładkie i w prożki, dla dam 
tuzin od zł. 9 do 15, dla dzieci i 
panienek tuzin od 4 do 9 zł. 

Pończochy zwyczajnej długości 
dla dam tuzin od 6 do 9 zł., dla 
dzieci tuzin od 3 do 6 zł. 

Skarp etki dla mężczyzn i dzieci. 
Skarpetki z płótna uszyte, cier 

piącym nagniotki do zalecenia para 
50 i 80 ct.

Skarpetki od potu, cieniutkie tu 
zin 1 zł. 80 c t ,  para 16 ct. 

K a fta n ik i od potu (Schweiasan- 
ger) po 1 zł. 20 c t .

M T  do robienia pońozooh polecam *UC 
Pottondorfskę baw ełnę n a j

lepszą praw dziw ą Nr. 6, 8, 10, 12, 
14, 16, 18 20 do 80.

Kstrama durę (6cio nitkow ą ba
wełnę angielski* Nr. I, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9.

Nici królew skie (4 nitkowe)
Nr. 20, 25, 30, 35, 40 do 100.
Baw ełnę i nici utraymuję 

ty lko  w najlepszym gatunkn.
W moim handlu w yciakuią się 

wzory pod haft. 2484 1—6
Karol Gruchol.

we L w o w i e ,  Rynek ł. 4,

Do wydzierżawienia zaraz

folwark Zaboiki
róg ulicy Halickiej Nr. 6. 

Ła kjwe zlecenia z i row n 
ej i uskuteczniam jak najdo-
k ła d -  je j. 2264 3—

Nigd y żadnych w eksli ani
n b l l g e w  nie podpisywałem i pod
pisywać nie będę, z wyjątkiem tych, 
o których Towarzystwo Z-liczkowe' 
Stanisławowskie sam uwiadoiuiłe . 

W rasie jeżeliby jak i weksel z moim pod
pisem, oprócz wyżej zastrzeżonego, byt wl 
obiegu, to jes t podpis sfałszowany, i ja  g0| 
płacić nie myślę. 2439 2 —3

Horodków, d. 20. kwietniu 1876.

Józef Płocki. ;

PRAWDZIWA WODA
wynulazku

pana JLessueur w Paryżu
3K3r* liezprzecziiie najtańsze i najlepsze -=sse

W i c i  c e w k o w e j
jakie dotąd wyrabiano, są wyrobu

Ors &  Macnaught w Glasgowie
Czarne równe i białe 200 lok. per Gros 7 zt. 25 ct.
6 drutowe równe i białe 200 łokci per Gros 9 zł.
6 drutows równs i b is ie 300 Yards przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros zł. 12.ŁO

Skład u K a n n a  & S i n g e r
we W I E M I 1J, I. Gon/agasNc Nr. 1 .

gdzie nabyć można najtaniej tak ie  wszelkie gatunki w stążek jedw abnych i 
aksam itnych, t o w a r ó w  uzmnklerskich i k ró tk ich , jedw ab  
do szycia, wełnę, nici, zelir, odznaki i węgierskie towary Hznurkowe 
jakotei potrzeby kraw ieck ie  i szewskie. Zlecenia załatw iają eię ryclih, 
a odprzedającym opuszcza się stosowny rabat. 2091 1 — 30

Na spędzenie piegów i liszai, zapo
biega zmarszczkom, bieli płeć, w Paryża 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chauseóś 
d’Antin, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascb i w magazynie p. Strzyżowa kiego.

2003 6—26

Ź r ó d ł o  W i k t o r i a  
W  l  u J I l H

jest z pomiędzy wszystkich źródeł w Ems 
najzimniejszem i naibogatszem w kwas 
węgtowy, dla tego też woda z tego źró
dła j«st najstosowniejszą do użytku do
mowego. Działa ona skutecznie prze
ciw katarowi żołądkowemu, przeciw 
katarom organów oddechania, przeciw 
kaszlowi, chrypce itd. — Świeży trans- 
port nadszedł do pp. W iktora Gold- 
bauma i Uendrochowicza we Lwowie.

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Bierer
W  Rzęanej polskiej, pół miii ode 

Lwowa, jest- na lato dom do najęcia-  
Bliższa wiadomość w Ajencji Dzienni
ków J .  Poltńsklego we Lwewie, nlica 
Hetmańska 1. 10. 2464 1— 1

HANDEL Przestroga
p rzed  fa łszo w a n ie m  !

P rzez  26  lat wypróbowane

p r e p a r a t y  a n a te r y n o w e
c, k. nad wornego dentysty Dr. J. G. Popp, 

we Wiednia, Bognergasse 2.
Do plombowania 

d z iu r a w y c h  zębów
nie uiasz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad plombę do zębów
c. k. nadworn. dentysty J .  t s  P o p p  ta 
w W iednia, Stadt, Bognergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z zupełną ła 
twością i bez bolu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się zs szczątkami zęba, zapobiega dal
szemu jego psuciu się i ból usmieraa,

ANATERYNOWA WODA do UST
Dr. J G. POPPA 

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
S tadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonaoh 1 zl. 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i niedopuszcza do tworze
nia się nowego; amacnia chwiejące się 
zęby i rzez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 

1 wych materyj,. nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich 

już po krćtszem nżycin.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. J. G. POPPA 
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje ńwieiwć i 
ozystość od dechu, a ^prócz tego s ła ły  
do nadania zębom świetnej biaiej bar
wy do psucia się takowych niedopuaz- 
cza i dziąsła wzmacnia. 2190 16—52

Dr. J . G. POPPA 
roślinny proszek do zębów.

Oczyszcza zęby tak dalece, i i  przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kam tei winny.- 
ale i sam a glazura zęhów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We Lwowie : apteka pp. Millings, P  

Mikolasza, J- Beisera, Zygm. Rnckera, 
Jakóba Pipesa i handl. up. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowskiego. W K rakow ie  : pp. 
Górecki, J. Jahn. L. Feintnch, E. Stocks, 
m ar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
aPt-, w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
brzynieck iego , jak o te i we wszystkich1 
aptesacli, handlach perfum i galaut. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Pra«ttlrO|c« !
P o n ie w rż i  b m rd io  ezęm to f a ł i t y w e  p r e p * -  

rmtm j ż k o b y  r a e f o  w y ro b ią , %  s t u  ł M z o n i k i i K  
i m e in i •zum km iui ip rir ilm tra m m  b y w a ją  t a m te j , - 
l« b  po r ó w a y e b  c e a a c k .  l e c i  a e ta r y c z a W  m l./- ' 
t g w b n l t j g z e  s k u t k i  z a  s o b ą  p o c ia w a ę ły ,  la k  
s o s t a ł y  b e a  a k n l k a ,  u p r a i k a m  P I  p a b l l e a -  
m a ś ć ,  a b y  w  d a n y m  ram ie  t a k i  f a l a ty w y  p r e 
p a r a t  a a  m ó j k a a z t  p o c z ta  m i p r a y a y ła n *  a 
w y to  le n ie n ie m  a p r a e d ą j ą c c f o ,  p r z e c iw  k tó re *  
m a  ł a d o w n ie  w y a tą p ie .  ‘ u

W s e y s tk ie  M oje  a a a t e r y a e w a  a p a r a t a  a i a j f ,  
a a m ą  fo rm ę  i e a d o b ^ , a  t e  f la a z e e a k a ,  k a 

p a l i ,  a a ty c c k a  x ew ® < jtr* ae fo  o b w in ię c i a  w d e -  
ł ą c z o n e j  " b r o a i u r i e  a w id o c a n ie o e .  a a  p a l e t k a  
k i t a  d e  p lo m b o w a n ia .  p r t i i k n  do  z ę b ó w , 
• t e i k a  f l z k l a a n e f o  l  p i i t a  d e  z ę b ó w ,  t a d a i e ż  
o p a tr z o n e  a a  p r o to k o ł o w a n i  a a a r k ą  e c k r e a n ą  
i w  t e n  a p e a ó b  e c h r o a i o a e  a ą  w a z y e tk l e  » t j c ‘ 
p r tf jp a ra ta  p r z e c i w  f a l a z e w a a i a  t a  p o m o c ą  
w  z o r a  i m a r k i  o c b r o n a e j  w  p a ń s tw ie  a a a t r , -  
w ręg L erak ieaa. w  N i e u c a e e k ,  W ła g z a e b ,  K o a j l ,  
B u a n u n ji  i H a ia n d j i .  1

W a z T a tk i#  a n a t e r y a e w e  a p a r a t a  d la  p o - 
w y i a z y c k  w z g lę d ó w  w y a e ta a a  t a k ż e  u *  *» 
z a l ic z  e a i e n  M C i t tw c m .

I m ie n ia  r a ł a a e r z j  p o d a w a ć  b ę d ę  od  « » * •»  
do  e a a a u  p a b l i e tn e j  w ia d o m o ó e i .

I>r. J .  fci. P e f P .
c. k, aadwormy dantyata. Wien Bof**rO***' t t -

korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
mieście prowincjonalnem we wschodniej 
Galicji, j e s t  z wolnej ręki wraz z K A 
M I E N I C Ą  lub bez tejże do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli Ajencja  
dzienników  J. Polińaklcgo we 
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2243 13 —15

Ośmielamy się niniejszem podać, do wiadomości, ie  W a lte r  A  
W o o d  wylączuą agenturę dla Galicji od panów Mackean & Co. o<k 
brał i takową un n a s p rzen ió sł.

Z a le c a ja c  p r z y  t a j  s p o a o b u o ó c i  w p r a k ty c a  z a  d o s k o n a ł e  n z u a n e

Waltera A. Wooda kosiarki 
B „ żniwiarki

donosimy zarazem, że utrzymujemy bogato zaopatrzony skład części za
pasowych do tych maszyn.

Clayton & Shuttleworth
Lwów, ulica gródecka 23.

Ilustrow ane prospekta tak łych mas/.yn, jakotei tychże części 
zapasowych są  na żądanie do usług. 2426 2—?

L O U I S  S T E R N
w K rak o w ie ,  

R y n e k  g ł ó w n y  l .  17,

Zarząd dóbr Monasterzyska
pOsąu^uju uzdolnionego

Trenczyńskie Cieplice
C. k. urząd po

cztowy —Stacja te 
legraficzna od Igo  
czerwca w samym 
Zakładzie otw arta.

zdrój o wy - kąpielny
w  IW O N IC Z U

otwarty dnia 1. czerwca.
Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restau

racje, wspaniałe łazienki nowe dnia 1. czerwca do użytku publicznego oddane, 
parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego 
rodzaju kąpiele ja k o to : wauienne, nasiadowe. natryskowe, iglicowe i łaźnią 
parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mineralnych, krajowych i zagra
nicznych. Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Mleko, żętyca, kumys. L e
nienie powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem. W yborne powietrze górskie 
(450 metr. n. p m.). Pyszny park 1000 morgów obejmujący najstaranniej 
utrzymywany. Czytelnia książek i gazet w r. b. w budynku łazienkowym 
otwarta. Orkiestra. W spaniale sale konserwacyjna i balowa. Teatr letni. Telegraf.

Trzech lekarzy w zdrojowiskach stale praktykujących.
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonicke (zdrój 

K arola i silne Szczaw a słona alk aliczn a jod i trom za
wierające, zdrój Anuli, Szczaw a islono-źelaziHto-jodowe) 
skuteczniejsza według zdania prof. Dra Dietla od wód słonych jodo-bromo- 
wych zagranicznych (Krenznach, Hall, Heilbrunn Adelheltsiąuelle etc.i p rzyj
muje , Zarząd zdrojowy" poczta Iwonicz. Opisy udzielają się gratis.

amr R o z sy łk a  wód. rozpoczyna się w drugiej połowie  
kw ietnia. 2859 3—6

P A S T Y L K I D «  TRAW IENIA
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skutku prze
ciw kwasom ‘ Upośledzonemu trawieniu.

8 0 I.E  YIEMY DO K Ą P IE LI-  
Paczka wystarczą na kąpiel dla osób, kfcór* 
nie »ą w stanie udać się do Vicliy.

Dla unilcnienia fałszerstwa żądać należy* 
'aby ha Wszystkich produktach znajdowały 
»ię zn ak i: Kontroli e l u t r b o # * *  
(rancuN k ie l. 2002 4—8°

Dostać tuwżna we Lwowie w aptecu PP* 
I MiWMascba'!-!!.' Mendrocbowitz.

Próby naszego trojakiego wyrobu piwa: marcowego-czezkiego  
sposób Pilzn eń zkiego i Rocku, który się równa prawic P o r
towi aogieUkienaa, są te  piwa w yztałc i każdego czasu tak* ‘ * ’■ '■ -4. T- -1 _ J •trpil.

2 dnitonii ,Galoty Ntro- o vł*j,t J. D obrui^ ik ief' * ^  Gronntna, Zarzidcą A. Sk̂ rl


